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Dziś duia ta go po raz 8 Ru zyser 


66 w 4 nkląch. 
n wa sztuka L. Ardxjewa „Gaudeamus Sawinow. Po zatak o Ro- 


dnie 8j wioszorem. Ceny zwyczejne, W niedzielę dnia 19-g w połuć- 
ruo po cenach znacznie siiżeny:h po raz śl-ty oMilość studenta: w 4-ch 
nwtanh L. Andrijewa Uczestniczą pp.: Caraska, Tekarawa, Biersianiew, 
Boł'howsk, Swietłowid:z, Suchanow, Lesntjew, Murski. Wieczorem po raz 
2-gi nowu sztuka 1) >Ciemna plamac. V) >Jubiłeuszc. w poniedziałek 
a. s0-go pierwsze przedstwwienio pe cenach dostępuy h Wilki i owoe« ko- 
medya w 5 mktach Ostrowskiego. Urzestatczą vu.: Aleksandrowa, Wariat. Te 
karewa, Czażłinows, Bołch:wski, Ławreski, Marski, Niedialin, Fawlarkow, 
Rudnickisw We wtorek doir 21-ga pa rar 2gi nowa sztuka »Pamna głupiaąc 
Buanlo'a w 4 kiarn, W czwartek daia 23 go pa raz 9-ty zsMirra Efrouc 
w 5 sktuh Gordina dla wenuwerueró gazoty zKijewakija Wiestlc ice- 
ny engone) W piąwa dnia 24-xo po ras l-svy komedya »Konceric Behra. 
VU zs mesg pp. Czaraska. Jureriowa, Ku:n ecow, Murska W próbach: »Bzie 
wazcy' M. Gorkiego, Sprawy rodzxinnec w 4-ch akt, Azmana, > Wazo- 
pac J. Słowackugo wi rezem. Bilety na oznaczone przedstawienia nabywać 
można w hasach teatru. 
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po raz 2-gi K wieczorem. W od d. 19 w południe 
po cenach B mii Ostrowskingo. Uczestniczą: pp. Borisis wska, (arina, 
zaizenych 99 urza Iusarows. Świetłowa, Niewierowa; pp. Blumental-Ta- 


mane, Garin, Bielojew, Liiwiuow, Wysocii. Początek u godz. 1 po poł. Wio- 


soo creio 1) „KONCBEFĆ” awi 2)„Parlament ko- 
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fuc (Dub ziemi) Wodekiadą, »Miexnana P-ni X.c. Biiety nabywać można 
w kusia tealru cd godz, 10 do końca przedstawiecia. Ceny mie,sc: lożo 4 rb. 
50 kop., purter cd 60 kona gzlerya od 25 kep. 19044 
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Dzisiaj w sobotę dnia [8 go września r. b. 


lep otwarty do 4-ej $ pp., 


zaś w poniedziałek dnia 20-go września r. b. 
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yi NEO — E Za zranie4 1.50 4.50 9.— 18.— 
bi ERA 54 Za zmiarę zdrecu 30 ke3. 

r RASTA R OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 

kiiij Hash przed tekstem 46 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 

DO ES, stępny raz, sa tekstem 20 kop. rierwsay i 10 kop. na 

(E stępny ras, zawiad. żałobna po 40 kop. W rubryce 


„Nadezłane" wiersz pełitowy lub jego miejsce 1 rb 


Rumer pojedyńczy 5 kop. 
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W Ogrodzie Miejskim 


L-PALACE 


(Ścating-Rink) 


JIiŻ został diwarty 


Orkiestra od godz. 6 wieczorem. 
Wynajem łyżow najnowszej konstrukcyi. 
Odpowiedzialny administrator 
S. W. Ostrowski. 


w niedzielę dnia (9-go września 

ma hypedromie Poł.-Zach. T-wa 

Hodowii Kłusaków (Paczersk, Plao 
Esplanadowy) qdbędzie się 


Dodatkowy dzień wyścigów 
mó tny D000 rb. 


Początek punktualnie o godz. 12-ej w południe. 
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SZKOŁA MUZYCZNA j Sławicz-Rógamey Bul». Ribikow- 


art. wyz p. ski 36 m. 9. 
Skład naneżycieli gry fortepianowej p. SławiczeRógamoy, i p. K Ró-= 
gamey. Klasa śpiewu: artystką teatrów Cesarsk. p, Komoza i art. opory 
kujowsk. p. Z. ZAWROCKI. Klasa gry skrzypcowej: skrzypek p. A. Wejn- 
reb, który ukończył klasę gry Skrzypc. u pref. Szewczyka. Klasa fisharmonii 
G. Trey. Tvorya i solfegio Ke Rógamey. Wpis w ki. fort. 125 i 110 rb. 
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syi Teatr B.ograf 


na it Święto gimnastyczne dzieci w Redam, 
trzymał fra Lasem, Aontramarkge wy 
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| Wybory : 
do Rady Państwa, 


Dziś pierwszy dzień wy- 
borów do Rady Państwa 
z naszego kraju. Rozpoczy- 
na Podole. Wiemy już, że 
w Kamieńcu zjazd jest bar- 
dzo liczny i że wyborcy sta- 
wii się w komplecie. 

Tak być powinno w Ki- 
jowie i Zytomierzu. 

Przypominamy, że termi- 
ny wyborów naznaczone sa 


w Kijowie — na 20 b. m. 


w Żytomierzu—na 2 paździer- 
nika. 


Na te terminy stawić się 
należy bezwarunkowo wszyst- 
kim wyborcom. 

Pogłoski o bojkocie wy- 
borów przez nacyonalistów 
rosyjskich nie powinny nas 
bałamucić. 

Niczem się nie zrażając, 
żadnymi ubocznymi nie po- 
wodując się względami, nie 
zdając rezultatu na los szezę- 
ścia, stawajmy do urn wy- 


borczych w kompłecie i gło-| 


sujmy solidarnie na naszych 
kandydatów. 

Jest to nasz obowiazek 
obywatelski, do którego ape- 
lujemy. 

Apel ten dotąd ani razu 
nie zawiódł. Wierzymy, że 
i teraz nie zawiedzie. 

Zatem — na: wybory! 
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Dz siaj 18 września nowy wspaniały program. Tylko 3 dni 18, 19 i 2C b. w. 


Morderstwo admirała de Kollini Pożsw paw 


LADTOS NA BALU (komiczo 
PATHE najświeższe nownści świ 
moztstraczi chrszów przygrywa wie!lku orkiestra, złożona z 
Początek seansów o godzinie 4 po 
Ttorcikeni pas 


Kreszczstyk 25 
naprzeciw pocz. 
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yłeś, ale 
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valara grogu i 


Gios Czeski 0 Kole Polskiem, 


Wiedeński korespondent i współredak- 
tor „Narodnieh Listów“, Józef Peniżek, je: 
den z najwytrawniejszych znawców austya- 
ckich stosunków parlamentarnych, zamieścił 
w ostatnim zeszycie praskiego tygodnika 
„Zlata Praha“ obszerny artykuł o Kele Pol- 
skiem w Wiednju. Wpływ, powagę i zna- 
czen'e polityczne tej korporacyt przypisuje 
słusznie jej solidarności na zewnątrz, podno- 
sząc tę cechę tem bardziej, że na wewnątrz 
Koło składało się i sułada z żywiołów nader 
różnorodnych, co opisuje szczegółowo. Pola- 
cy uprawiali zawsze politykę realną i byli 
skutelem tego—jak pisze p. Peniżek—opor- 
tunistami nawskroś. Zastosowywall się do 
sytuscyi politycznej, starając się wyzyskać 
z każdej, co się dało—a gdy trzeba było dla 
zachowania swobód narodowych coś poświę- 
cić, nie wahali się. Dla utrzymania życzii- 
wości korony i dworu głosowali zawszo za 
t. zw. koniecznościami pańuwowemi, a ze 
względów wyższej polityki zadali nawet wła: 
snemi głosami dotkliwa ciosy dwom galę- 
ziom przemysłu galicyjskiego, gorzolaictwu 
i naftowemu, czyniąc to całkiem Świadomie, 
widząc, że inaczej mogliby ponieść na innem 
polu straty jeszcze dotkliwsze. „Zacinali zę- 
by, zaciskali pięści*<—ale głosowali, jaz tego 
wymagał zmysł polityczny. Dzięki temu u- 
trzymali się na stanowisku, zapewniająsem 
in niemal zupełną wolność narudową w An- 
strji, podczas gdy ozesi abstynencyą, dąsa- 
mi, nieliczeniem się z koniecznością i bra- 
ziem solidarności ponosili dotkliwe straty. 
Zarzuca p. Peniżek Kołu Polskiemu, że czę- 
sto ula oportunizmu stawało przeciw cze- 
skim postulatom narodowym w parlamencie, 
ale przyznaje, że naogół czesi korzystali po- 
średnio z wybitnego stanowiska Kała Pol- 
skiego, które „torowało drogę". 

Słusznie zwraca p. Peniże: nwigę na 
pswne różnice położenia polaków a czechów 
w Austry;, które jego zdaniem ułatwiały 
pracę polityczną polukom, a utrudniały cze- 
chom. Za Galicyg- Rosys, z którą stosunki 
najczęściej naprężone kazaży Wiedniuwi sta- 
rać się o polskie sympatye. Za czechami 
Niemcy, z któremi stvsunei, przez całą erę 
konstytucyjną serdeczne, zwracały się na 
niekorzyść czechów. A do tego mesją czesi 
we własnym kraju niemców, popieranych 
przez wszy tka uajwpiywówsze czynnisi 
w Austryi. Potacy mają W Galicy: rasinów, 
nie mogzcych iść w porównatie z uiemtami 
co do kultury, zamożneści, wpiywów. 

O powyższym ertykuis p.sze „Swiat 
Siowiański* w następujący Sjosób: 

„Dużo trafoych spostrzeżeń poczynił 
p. Peniżek, ale do dna reeczy nie sięgnął 
Wywody jego ntuleżił by u upeła:ć trzeme 
uwagami: 

1) Wiuływy berlińskin zwzacają s'ę 
przeciw pelukom przynajmniej również sil 
me, jak p zeciw czechom. kusni są peli- 
tyczuie ekspocyturą berlińsą, a ĝe ma'ej 
kulturalni cd niemcó-, te przyczyriu się 
tylko do zawikłania sytuecji. Antzgostzu: 
Austryi względem Rosyi jest momzuiem o- 
bosiacznym, bo może wyjść równ eż na ko- 
rzyść rusinów, a ne polaków, zaicznie od 
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ckiaj biegłaby ku Warszawie, czy w stronę 
Kijowa. Rusini, a nie polacy mają tedy wy- 
jątkowo korzystną sytuacyę w Austryj, bo 
dopomaga im i antagonizm do Rosyi, i so- 
jusz z Niemcami. Na tem tle należy rozwa- 
żać politykę Koła Polskiego. Czesi zaś mają 
jedno zasadnicze ułatwienie, na które p. Pe- 
niżek nie zwraca uwagi, że cło Czechy są 
w granicach; Arstryl. 

2) Nie byli i nie są polacy oportuni- 
stami nawskroś, bo zasady i cele Koła Pol- 
skiego były zawsze niewzruszone i niezale- 
żne od żadnej konstelacyi politycznej; opor- 
tunistami byliśmy tylko w doborze środków, 
a oportunizm ten polegał na zachowywaniu 
reguły: z dwojga złego wybierać zawsze 
mniejsze. 

3) Co do stanowiska Koła Polskiego 
woboc czechów, powinien był p. Peniżek 
uwzględnić, że najpierw nie było czechów 
całkiem w parlamencie (polityka abstynen- 
cyi), a potem przyszły tylko reprezentacyc 
rozmaitych stronnictw „czeskich—ale naród 
czeski, jako taki—w parlamencie reprezento- 
wany,całkiem nie był. Ma to nastąpić do- 
piero teraz, jeżeli dojdzie do sxutku solidar- 
ny Klab czeski, czego polacy oczekują nie- 
cierpliwie, jako rzeczy potrzebnej takze dla 
polskiej polityki i dla dobra polaków wielce 
pożądanej“. 
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Awantura w Sejmie. 


Na środowem posiedzeniu sejmu lwowskiego 
Henryk br. Badeni odczytał sprawozdanie o rentach, 
przyznawanych robotnikom galicyjskim w  Niemczach. 
Przy tej sposobności ukrainiec Staruch w tonie na- 
miętnym żalił się na to, ż8 zawieszono go w urzędo- 
waniu, jako wójta. Staruch uderzał pięścią o pulpit 
i wołał: «Doprowadzicie do anarchii. $Zamknijcie bu 
del! W Galicyi nioma konstytucyi! Odpowie za to 
Bubr.jński, jeżeli nie tutaj, to przed narcdem!l» Komi- 
sarz rządowy Grodzicki odpowiedział Starncbowi w ję- 
zyku polszim. Słysząc to rusini zawcłali: «Po rus<ul» 
Marszałek: «Proszę nie przeszkadzać! Regulamin 
opiewa wyrsźnio, że językiem urzędowym sojmu jest 
język polski! Mażdemu przy:łaguje prawo mówieria 
po polsiu lub pa rusku! Nikt niema prawa nikogo 
zmuszać do przemawiania w tym lub owym języku. 
Wówczas rusini zaczęli hałasować i wołać: «Przedsta- 
wiciel wi»dzy nie jest polakiem»  Marsz:łsk odpowie- 
deiat: <«Możesia dochodzić praw na drodze, pr ysługu- 
jącej peson. Tutaj nie macie prawa nikogo zmuszać 
dò przemzwiaria w innym języku!» Rusini odpowie 
dzieli: «Władza ma pierwszy obowiązek przestracga- 
nia lejałnsei i rówrouprawpisanial» Słowom tym to- 
wsrzyszyłja wrząwa.g Marszałek: <Równcuprawnien'a 
co da ożrsy.Ów niemało 
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Skandal kolenizacyjny. 

—)oo(— 

Wczoraj już pisaliśmy o tem, że kolo- 
mści niamiercg węstępują z protestami prze- 
ciwso komisyi kolonizacyjnej. 

W s,rawia tej znajdujemy ci. kawe wy- 
jaśnienia w „Słowie Polskiem*, które pisze: 

„Łłrzed sądom poznańskim rozpoczął sę 
Lardzo in:taresujący proces, wytoczony jedne- 
ma z kolunistów niemieckich w Żabikowie 
ped Poznaniem prez urzędników banku 


go, czy linia polityki austryacko-niemic-|german'zacyjnego „Landbank“ o cbrazę. 


Puszkińszą Nr 5. Chorok, skóry, wener. 
i syfil. przyjm. 9—10 i 5—7; Reb. 3-4 


roczuie; w kl. śpiewu 125 rb w kl. skrzyp. i fshar. 100 rb. Opłaca się z gó- 
ry za półrocze. Podania przyjmują się cedzieonić cd godz. 12 do 6. 
z a 


artystycz. Lekcye rys, malarsi.. modelow., wyci k. na skórze i aksam. 
wypal. 1 rzeżba w drzewie; szt. kwiaty i owoce i inne robaty. 


dia nauczyo. ro- 
bót rocznych 


nauczycielski. Specyal. 
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„Proces ten jest następstwem wzburze- 
nia panującego wśród kolonistów, ściągaię- 
tych przez Landbank do Zabikowa z wszyst- 
kich stron Świata, swłasz'za z Rosyi, a za- 
wiedzionych w swcich oczekiwaniach. Jak 
okazało się w tym procesie, do sądu po- 
znańskiego wniesicno przez tych kolonistów 
91 skarg o odszkodowanie względnie o ob- 
niżenie cen kupna, ponieważ sprzedane osa- 
dy nie odpowiadają wcale umówionym wa- 
ruuxom. Na podstawie przesadnej reklamy 
i czczych obietnic zwabiono ich z dawniej- 
szych siedzib i osadzono z poręki „Land- 
banku“ na owych koloniach o piasczystej i 
niaurodzajnej glebie. Obiecano im dostar- 
czyć bezpłatnie, odnośnie po nizkich cenach 
zboża na zasiew, nawozów, drzew OwoCo- 
wych i t. d., ora» pożyczek bez prccentu, 
tecz z tych obietnic nic dotychczas nie do- 
trzymano. Osadzicy, utraciwszy zaufanie do 
„Laudbankuć i władzy państwowej — udają 
się, celem obrony swych interesów i decho» 
dzenia swych praw do polskich adwokatów 
i wstępują do socyalistycznych, a częściowo 
i do polszich erganizacyi robotniczych. Ko- 
lonia żabikowska podlega nadzorowi pań- 
stwa, to też obie komisye, specyaina i ge- 
neralna, podjęły się zbadania pretensyi wy- 
nagrodzenia i niedoststków w drodze włas- 


nej administracyi, lecz niezadowoleci 
niści nie chcą się z niemi wdawać w ukła- 
úy, Gświadczając, że poddadzą się jedynie 
jurysdykryi sądów zwyczejnych. Grozili, że 
każdy zasus kcimisyi wstąpienia na ich par- 
cele, cdeprą przemocą — z pałkami w ręku. 

„Przywódca kolonistów, oskurżony obv- 
cnis o obrazę, Linnekohl, scharakteryzował 
bank germanizacyjny, jako „towarzystwo 
szachrajów *, którego robotę popierają wła- 
dze państwowe, a na terminie, na który za- 
wezwano kolonistów dla wysłuchania ich 
skarg, nazwał dyrektora „Landbanku* oszu- 
stem i złodztejem. Stąd proces, a toczące 
się rozprawy rzucają rzeczywiście bardzo 
charakterystyczne światło na grzeciwiań- 
stwa między tem, co kalonistom przyrze: 
kano, a co zastali na swoich o-adach. Oka- 
zało się, że sprzedano im po 1500 marek Za 
morgę ziemię zupełnie jałową, przemilczając, 
że gminie i fabrykazton przysługuje prawo 
nabycia od nich tej samej ziemi po 300 ma- 
rek za morgę. że budynki walą się, są nic- 
zdatne do mieszkaniu, są wzniesione wbrew 
wszellim przepisom roliczirym i sa:adom 
hygieny. Jakkolwiek proces t:czy się 0 0- 
brazę, sza pod wrażeniem zdumiewających 
rewela yi postazowił pozwolić oskarżonemu 
aa przeprowadzenie dowodu prawdy swoich 
zarzużów. Zresztą ta ca juź ujawnione 20- 
stalo, wystarery zupełuia ra scharasterjzo- 
wania sposobu, w jaki „patryotyczny* 
„Lendba :k* pracował nad „obroną niemczy- 
zny przed polskiem niebezpieczeństwem* 


LI 
Latacg celny Austryi z Francją, 
—)ac(— 
Na gruncie walki rządu eu-trpackiego | 
z trustem naftowym „Vacuum Oii Comp.“ 
tz francuską rafimeryą ropy naftowej w L- 
m nówie powstał — jak wiadomo — zatarg 
z Francyą, która, występując w «bronie 
franeuskiero towarzystwa, postanowiła tat 


0. I S. Kurdiumowych 


(Przyjm. się wolne słachaczki.) Dające pat. 
oddz, 


rrzeniósł się na Włod-imicrską 48 A. 


(Plac teatralny). Chirurgia, uro» 


1507 | Notatki informacyjne. 


Gimnastyka w P, T.Q. W poniedcia- 
tek, Chłopcy do 14 las: 5—6; powyżej 
14 lat 6— 7, druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—i0. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6—7; druhowie młod- 


robót 
Warunki od 


l do 3 g. Włodzimierska 77 16166 | 3i 9—10. Sroda: Cyiezonia dowoine 
= EK Pra aN a r! a kiat 

s 3 przeniós L H —6; chłopcy powyżej 14 lat €>—7; ára- 
D-r J}. Dąbrowski ih] D-r J}. Fudakowski |ime sea dzotowie bantoid Zig 


tek: Panicnki du 34 lat 5—-6; druhinie 
6- 7; druhowie mods: 9--10, Nicdsis- 
ła; Cwiczenia ála gości 13—11 żrana. 

TR CEA 


1.2766. 19397 


możliwić jej dowóz. Gdyby rząd francuski 
swe pogróżki wykonał, złamałby po części 
traktat handlowy i naraził spcżywców na 
znaczne straty. 

Dzięki przywozowi nafiy, galicyjskie 
ceny nafty najtańszych gatunków spadły we 
Francyi na 20 fr. za hektolitr, tak że kon- 
sument francnski otrzymuje naftę po cenie 
o 35 — 40% tańszej. W razie zamknięcia 
granicy dla nafty galicyjskiej, ceny niewąt- 

liwie podniosą się o 12—15 fr. za 100 ki- 
ogr., 00 uczyni wobec konsunmcyi, docho- 
dzącej do 4 i ćwierć mil. cnt. m., około 60 
mil. ir. nadpłaty. Geneza zatargu jest na- 
stępująca: Gdy przemysł na'towy w Galicyi 
rozwinął się tak, że spożycie krajowe nie 
mogło wyczerpać całej wytwórczości, rafi- 
nerye musiały rozejrzeć się za innymi ryo- 
kami zbytu, a między nimi i za Franeyą. 
Francusxi syndykat dla handlu naftą prze- 
ciwny był wwozowi nafty galicyjskiej, na- 
tomiast rząd w interesie spożyweów uhciał 
przywóz ten ułatwić. Wtedy syndykat fran- 
cuskl choiał porozumieć się z kopalniami 
alicyjskiermt nafty, aby przywóz do 
*rancyi możliwie ograniczyć 1 sprzedawać 
całą ilość nalty syndykatewi, jak to ozynią: 
„Stancart O.] Comp.“, oraz rosyjskie i ru- 
muńskie rafinerye. Rafinerge austryaskie 
na układ ten nie przystały. 

Wobec tego syndękat francuski zbudo- 
wał w Limanowie własną mfi_eryę, aby w 
porozumieniu z raliseryami, należącemi do 
„Vacuum Oti Comp.“ zwalczać przemysł ga- 
licyjski. Na to odpowiedziały raflnerje ga- 
ieyjskie i węgierst ie porozumieniem obron- 
nem. Usiłowania porozumienia się z rafi- 
neryą francuską były bezowozne. Wtedy 
rząd wystąpił czynnie w obronie przemysłu, 
w którym inwestowano prawie miliard ke- 
ron i który zatrudnia przeszło 40 tya. robo- 
tników i pracowników. Akcya rządu pole- 
ga główińe na popieraniu łączności rafineryi 
galeyjskich i węgierskich w celu swal- 
czenia konkurencyi amerykańskiej i fran- 
cuskiej. 

W akcji tej rządu au tryackiego rząd 
francuski widzi niebezpieczeństwo dla kapi- 
tałów francuskich, w obronie których rozpo- 
czyna częś iową wojnę celną. 

„N. Fr. Presse“ otrzymuje €n. 12 b. 
m. nastę ującą w tej spraw e informacyę z 
Paryża: Do tej chwili rząd fra"cuski nie 
cofnął uwolnieniu nafty austryackej od t. 
zw. surtaxe d entrepôt. 

„Gazeta Ilwowsk.* d.n si, Że w mini- 
sterstwia handla w Wisdsiu rczpoczęła się 
dnia 13 b. m. konferencya 2 reprezentanta- 
mi przemysłu naftowego w sprawie kroków, 
jakie przodsięwziąćby należajo wobec zamia- 
rów rządu francuskiego. 

PTE: EE RCD TORT 


2 WEna. 


—)00(— 
12 go września. 
dawało się, ž°, po odwołaniu przez 
władza admiaistracyjne bszupa Ciepiaka, 
„czarnostcińcy* spo.zną na laurach i zszna- 
ja dobrze zasłużonego spokoju, tymczasem 
„Wilens. Wiestaik“, niezmord: wany w ak- 
eyi podburzającej, wypalił sążnisty artykuł, 


p.dnieść cio na nafię ausiryacką, aby unie-| w jeszcze jeskrawszem świetle fałszywych 


2 


denuncyscyi opisujący akcyę polityczną, ja- 
ką niby była wizytacya pasterska. 

Oto parę ustępów: 

„Riskup katolicki, występując w roli pryma- 
sa jakoby świeżo odrestaurowanego „Kró- 
lestwa od morza do morza* urządził pochód 
demonstracyjny po miasteczkach 1 siołach 
tej Białej Rusi, na którą tak wzrastają ape- 
tyty polonizatorów. 

„Cel i znaczenie demonstracyi oczywi- 
ste i zrozumiałe. Księży katolickich z ta- 
kiego gruntu musi usuwać prawo i admini- 
strącya. ponieważ publiczna obraza panują- 
cej w państwie cerkwi, podszczuwanie je- 
dnej części ludności przeciwko drugiej, — i 
przeciwko państwu — są to objawy, któ- 
rych zmieść nie może żadna władza, ceniąca 
własne dostojeństwo i trwałość“. 

„Wilens. Wiestnik* doradza stosowanie 
„bardziej radykainycn i systematycznych 
srodków“. 

„Jeżeli Watykan (to są siowaą auten- 
tyczne) nie może lub nie chce ujarzmić wy- 
zywającej i szkodliwej dla państwa rosyj- 
skiego działalności swego dnchowieństwa, 
to z konieczności muszą się zmienić i nasze 
stosunki względem niego; państwo 1 jego 
instytucye prawodawcze — powinny wziąć 
na siebie .samodzielną inicyatywę w dzie- 
dzinie ochrony własnych praw od zakusów 
korporacyi, dążącej do stworzenia własnego 
państwa w państwie rosyjskiem i pracującej 
na szkodę tego ostatniego*. 

powiatu kowieńskiego donoszą o 
otwarciu tam kowieńskiego Towarzystwa 
kredytowego, którego zarząd znajduje się 


w Kownie. Kapitał zakładowy 2,000 rb. wy-|=% 


pożyczony został ze średków | s 
kas oszczędnościowych za solidarną odpo- 
wiedzialnością stowarzyszonych na lat 30. 

Na takich samych zasadach powstało 
Towarzystwo kredytowe w powiecie wiłko- 
mierskim. 

W Kownie przy 4-0 klasowej szkole 
miejskiej od 1-go października funkcyono- 
wać zacznie oddział pedagogiczny z kursem 
dwuletnim, dla przygotowywania nauczycieli 
szkół poozatpo non. Kursa przystępne dla 
kandydatów bez różnicy płci; zdolniejsi a 
biedni otrzymywać będą stypendyum 75 rb. 
rocznie. 

W powiecie wilejskim olbrzymi pożar 
obrócił w proch całe miasteczko Wurenlec. 
Jednocześnie stanęło w ogniu przeszło sto 
budynków; o ratowaniu mowy być nie mo- 
gło. Straty obiiczają na przeszło 100,000 rb., 
mieszkańcy pozostań w zupełnej nędzy, zor- 
ganizował się komitet dla zbieranśa ofiar na 
pogorzelców. 

W Birżach i okolicy, dzięki pomocy 
ziemian, a szczególniej ordynata hr. wzi 
kiewicza, podnosi się szybko poziom kul- 
turalny miejscowej ludności. 

Pomimo mieszanej ludności (polacy, 
litwini, łotysze i niemcy), stosunki miej- 
scowe tak się ułożyły, że nie było wypadku 
jakiegokolwiek ich rozjątrzenia. 


Z prasy rosyjskiej 


Cicho było o sprawie chełmskiej w 
ciągu wakacji. 

Ale sesya Dumy się zbliża, a trubado- 
rowie nowowremieńscy zaczynają uderzać 
w swe lutnie. 

W ostatnim numerze organu Suworiua 
pisze prof. Filewicz: 


„Cała ta głośna sprawa chełmska jest litera'nem 
powtórzeniem takiego Bamogo hałasu, jaki od początku 
wieku ubiegłego powstał i trwał aż do szóstego dzie- 
siątka lat z powcdu Rusi zachodniej. 

„Dla ks. Czartoryskiego i jego pomocników cały 
zachód rosyjski był takim samym „po!skim krajom“, 
polską własnością, jaką jest Chełmszczyzna dla dzisiej- 
szych polaków. Czartoryski śpiewał cesarzowi Ale- 
ksandrowi I taką samą piosenkę, jaką dziś nucą o 
Chełmszczyźnie polscy mówcy, pisarze, członkowie Koła 
Polskiego w Wiedniu i członkowie chałmskiej podkomi- 
syi Dumy. Piosenka ta rozlegała się aż do rokn 63. 

„W roku 60 na wiecu stodenckim w Kijowie 
pewien student, rosyanin, powiadział: „bistorya śwlad- 
czy © tem, że ten kraj, to nie Polska“. Na to student 
E= odpowiedział głośno: „nie historya, tylke Ustria- 

w*. Repltkę tę przyjęli oklaskami polacy, głusząo 
uwagę drugiego studenta „niotylko historya, ale i sta- 
tystyka“. Ale rezultat okJaaków | ry przejawił 
się w 61 roku, kiedy to kijowscy studenci złożyli cesa- 
rzowi adres patryctyczny z protestem przeciwko pre- 
tensyom polskim do kraju zachodniego — i to o półto- 
ra roku przed ogólnem składaniem adresów w kwostyi 


Edward Paszkowski, 


=e Mamm 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


— Łatwo to powiedzieć—przeszkodzić, 
ale jak?.. Znasz pan Bolesława.. Jak ba- 
lon gazem, tak on „obowiązkami polskimi* 
jest wypełniony... on ciągle celebruje... Za- 
wsze „na straży* jakichś bzdurów stol... 
Wiecznie przed jakimściś ołtarzem czapki 
uchyla, albo za ołtarze, tak zwane „narodo- 
we“ wojuje... 

— Hrabia to uważa za „bzdury”, szy- 
derczo uśmiechnął się Darkowski. 

— Ja, panie Darkowski, nie lubię szy- 
chu i blichtru, które na nas tylko baty ścią- 
gają, wyniośle nieco odparł Kierdej. O ile 
nasza szlachta tchórzem się podszyła i uni- 
żonemi podłostkami żywot swój łata, o tyle 
tacy panowie, jak Horski, co to oiągle na 
Kraków patrzą, jeszcze więcej bied dla pol- 
skości sprowadzić mogą... 

— I to gorsze, i to gorsze... niewinnie 
potakuje Darkowski. 

— Wróćmy do interesu... — proponujć 
hrabia... 

— Ja z niego nie wyszedłem. Ja twier- 
dzę, że musimy panu Bolesławowi Horskie- 
mu pazury powycinać... 

— Ale jak? ., 

Darkowski namyśla się chwilę .. 


DZIEN 


polskiej! Sens polskiego hasła „za naszą i waszą wol- 
ność“ był majpierwej oceniony przez młodziaż połu- 
dniowo-rosyjską. 63 rok dowiódł, iż ocena ta była 
słuszna. 

„W tem samem szóstem dziesięcioleciu puścili 
polacy w obieg brudną insynuacyę na wydawnictwa ki- 
jowskiej komisyi archengraficznej. Komisya Kijowska 
na to Bznajmiła, że każdy może oglądać oryginały o0- 
głoszonych aktów, a wkrótee potem z rozwojem nauki 
historycznej w Rosyi rozwiały się ostatecznie wszelkie 
wątpliwości co de charakteru Rasi zachodniej”. 

Z rozwojem „nauki historycznej" przy- 
szli oto tacy „profesorowie“ jak Iłowajskij i 
Filewicz i bez gadania zaanektowali na 
rzecz prawdziwych rosyan całą „Ruś zacho- 
dnią* aż pod Kraków. i 

Anegdotki zaś o petycyach studenckich 
i wiecach mają być w tej „nauce historycznej“ 
jednym więcej „faktem* na dowód, że bia- 
te jest czarnem. 

Dzisiejsze studenckie stowarzyszenia, 
Ww zodzajo „Dwugłowego Orła“ kijowskiego, 
jeszcze lepsze „petycye* potrafią pisać... 


„Birżewyja Wiedomosti* zastanawiają 
się nad tem, w czyjej redakcyi zostanie u- 
chwalony projekt nowych ziemstw dla Ru- 
si i przychodzą do wniosku, że ostatecznie 
projekt najbardziej karykaturalny coś da 
krajowi. 


„Traktując sprawę zupałnie na chłodno niema 
w tom tak wielkiego nieszczęśzia. Czy to w rodakcyi 
Dumy, czy w redakcyi Rady Państwa, obcięte, zdefor- 
mowane, w gorszym gatunku riemstwo dla 6 gubernii 
zachodnich wszystko jedno jest tak samo niedługowie- 
czne, jak ta parodya „gospodarki ziemskiej*, która ob- 
darzył kraj zachodni nieboszczyk von Plewe. 
E nawet niezupełnie dobre, a nawet najgor- 
e „zielzttwo”, w jakiejkalwiek formie wyjdzie z ko- 
misyi, zdolne jest jednak pchnąć gospodarkę miejscową 
na nowo tory*. 


Ten swój optymizm zbija jednakże ga- 
zeta petersburska sama, mówiąc poniżej: 


„Nowy projekt znosi główną zasadę gospodarki 
ziemskiej — równouprawnienie ludności opcdatkowanej. 


Wprowadza cn do życia ziemskiego politykę, a co gor- 


sza jeszcze — zabawę w politykę“. 
Jakież więc będą te „tory“, na które 
wkroczy nowa gospodarka ziemska? 
(1) 
DEAE o NMO wew 


KRONIKA. 


Kaleadarzyk. 

Dziś 18 (1) Józefa W. 

Jutro 19 (2) Jannaryusza. 
WęchóG sieńsa goefz. 6 M. 01, 
Zachód słońca geda, 5 m. 39 
Dłegutó dnia grdz. 11 A, 38. 


— Z kroniki kościelnej. Dnia 15 b. m. 
owrócili do Żytomierza E. ks. biskup 
ledziałkowski i z wieytacyi kanonicznej 

radomyskiego dekanatu J. ks. biskup 
sufragan Zarnowiecki wraz z ks. sekreta- 
rsem Zdanowiczóm. 


— W sprawie odzieży | obuwia dla bie- 
dnej dziatwy. Komitet pań z wydziału „roz- 
dawnictwa odzieży* kij. T-wa dobroczynno- 
ści kołaeze do serc litościwych, prosząc o 
nadsyłanie p nbrań, paltocików i o- 
buwią dla. tych biedaków, którzy. pozbawie- 
ni ciepłego okzycia, często do szkół, ochro- 
nek i rzemieślniczych zakładów, chodzić nie 
mogą. Zima się zbliża, sprawiamy naszym 
dzieciom nowe okrycia i ubranie, nie sprze- 
dawajmy starych, nie zbogacajmy tandecia- 
rzy, ale edłajmy wszystko, co dla nas już nie- 
zdatne, tym, którzy nie mają za co sprawić, 
a swoje dzieci nie mniej od mas kochają. 
„Dwa razy daje, kto prędko daje* więc 
spieszmy, a Towarz. dobrocz. z wdzięczneścłą 
przyjmie dar każdy w swem biurze (M.-Ży- 
omierska Nr. 8) codziennie w godzinach 
biurowych od 10 do 5:ej po połud. 

— Z [-wa Nestora-Latopisca. Dnia 19 
września w niedzielę o g. 7-ej wieczorem, w 
V-em audytoryum uniwersytetu Św. Włodzi- 
mierza na zebraniu Historycznego Towarzy- 
stwa Nestora-Latopisca odczytane będą nea- 
stępujące referaty: 

1) Człon. rzecz. M. Jasiński; „Pamięci 
A. W. Romanowicza-Sławatińskiego". 

2) człon, hen. G. Afanasjew: „Pamięci 
W. K. Piskorskiego". 

8) człon. rzecz. J, Jaworski: „Zaginio- 


| księga zachodnio-rosyjska 1629 r; „Dia- 


log o śmierci." 


-- Będę mówił otwarcie... 

— Bardzo proszę... pochyla głowę Kier- 
dej, siadając przy stole na drugim fotelu 
i zbierając całą moe mózgu, aby „rozgryźć* 
prawdziwy sens słów Darkowskiego, bo oba- 
wia się, że ten może być właśnie nie- 
szczerym. 


W Onpolu, panie hrabio, wszystkó jest 
możebne, zaczyna Darkowski głosem przyci- 
szonym, lecz dobitnym. Wszystkol... Bo On- 
pol to cielętnik błotnisty, w którym zręcz. 
ny człowiek jest w stanie wiele zrobić. Mó- 
wiłem już hrabiemu. że eks-wychowanka 
nieboszczki margzałkowej jest dzisiaj Malic- 
ką i że mąż jej pod zarzutem bardzo pa- 
skudnej zbrodni siedzi teraz w więzieniu. 
Wiem, że mecenas Horski będzie jego o0- 
brońcą. To proszę sobie zanotować... A da- 
lej nie od rzeczy będzie wiedzieć, że pan 
Horski po uszy w długach siedzi i stara się 
o kredyt w banku, bo inaczej lichwiarze go 
zajedzą. Wiem również, że wspólny kuzyn 
panów, pan Stanisław Horski, obiecał mu 
swoje Żyro. Zważywszy to wszystko, zdaje 
mi się, że nie trudno będzie resztę dokon- 
cypować... cedzi Darkowski, badając grunt. 


— Jeszcze nie rozumiem, 
ostrożnie Kierdej... 


— Ach, hrabia nie rozumiesz... Więę 
wytłómaczę. Trzeba znaleźć środek dla za- 
hałmowania filantropijnych porywów pana 
mecenasa... Trzeba znaleźć środek dla zaję: 
cia czasu młodemu mecenasowi jego spra- 
wami osobistemi... 


Kierdej wciąż patrzył pytającym wzro- 
kiem na Darkowskiego, który wsparł ręce 
na poręczach fotela, wysunął się całym kor- 


powiada 


ANN MB] 


4) człon. rzecz. N. Storożenko: „Nowe 
dane do biografii N. I. Kostomarowa.* 

— Z uniwersytetu. W poniedziałek d. 
20 września, zakończy się zaliczenie w po- 
czet studentów osób wyznania mojżeszowe- 
go. Zadnych starań o zaliczenie ich ponad 
normę uniwersytet w roku bieżącym robić 
nie będaie: w poczet studentów będzie zali- 
czonych żydów tylko 10% ogólnej ilości wstę- 
pującyeh. 

Dn. 25 września zupełnie zakończy się 

rzyjmowanie wstępujących byłych studen- 
ów kijowskiego uniwersytetu i studentów, 
przechodzących z innych uniwersytetów. 

— Wykład wstępny. Mianowany dn. 
28 sierpnia r. b. profesor nadzwyczajny na 
katedrze fizyologii W. Czagowiec wygłosi 
dn. 23 września, o godz. 12 w aktowej sali 
uniwersyteckiej wstępny wykład pa temat: 
współczesne zadania fizyologii, jako nauki o 
życiu.* 

i — Zaprosiny z Rumunil. Rada profeso 

rów uniwersytetu rumuńskiego w Jassach 
nadesłała do kijowskiego uniwersytetu za- 
prosiny na uroczystość, która ma się odbyć 
w dniu 16—18 października r. b, jako w 
rocznicę 50-letnią istnienia uniwersytetu. 

— 0 udział w kongrezle. Minister o- 
światy zaproponował kijowskiemu uniwersy- 
tetowi wydelegować uczonych na mający się 
odbyć w roku 1911 w Rzymie międzynaro- 
b | kongres w Sprawie walki z gru- 
źlicą. 

-— Z politechniki Dyrektor politechni- 
ki kijowskiej przypomina studentom, iż o- 
prócz lis. z wyszczególnieniem ich stanu 
materyslnege, składanych „komisyi ekono- 
mieznej*, należy składać specyalne podania 
o zwalnianie od wpisu na imię dyrektora 
politechniki. Podania te będą przyjmowane 
tylko do dnia 20-go b. m., złożone zaś po 
wa pnifpianin terminie rozpatrywane nie 
będą. 


— Posiedzenie rady miejskiej. Przypa- 
dające na wozoraj posiedzenie rady miej- 
sklej zostało odłożone na poniedziałek. 

— Król czarnogórski | związkowcy kl- 
por. „Główna izba" kijowskiego oddzia- 
u zwiąvku narodu rosyjskiego otrzymała 
wczoraj od adyutanta króla czarnogórskie- 
go, Popowicza, telegram następującej treści: 
„Król rozkazał mł wyrasić w Jego imientu 
wdzięczność ozłonkom kijowskiego oddziału 
związku narodu rosyjskiego za przesłane 
paer związek Życzenia z okazyi ogłoszenia 

e. Mikołaja królem Czarnogóry“. 

— lubileusz. Kijowska adwokatura 
przysięgła postanowiła uczcić 25-letnią rocz- 
nice pracy sekretarza konsultacyi adwoka- 
tów przysięgłych Qlgi Malutinej; rocznica 
uptynęła w d. 1 września r. b. P. Malutina 
na posadzie sekretarza konsultacył adwoka- 
tów przysięgłych przeżyła 5 prezesów kon- 
sultacyi: Abramowicza, Dynowskiego, Knol- 
la, Bogdanowa i Ogłowa. Jubileusz obcho- 
dzony będzie w pierwszych dniach pa- 
źdsiernika. 


— Echa nadużyć w Intendenturze. Wo- 
jenny sędzia śledczy pułk. von Roemer obe- 
enie prowadzi śledztwo pierwiastkowe w 
sprawie nadużyć w kijowskich warsztatach 
mundurów. Obecnią w ciągu. 4 dni badany 
był b. zarządzający warsztatów pułk. Cyga- 
now. Jak słyszeliśmy, nadużycia w war- 
AJ mundurów sięgają kilkuset tysięcy 
rubli. 


— W sprawie wyborów miejskich. W ozo- 
raj zarząd miejski Ark skargi wybor- 
ców na niedokładności, popełnione przy u- 
kładaniu list cyrk. starokijowskiego, podol- 
skiego, płoskiego, łybedzkiego, łukjanowie- 
skiego 1 peczerskiego, niektóre skargi u- 
względnione. 

— W sprawie tęatrzyków. Prośby wła- 
ścicieli teatrzyków „Olimp“ i „Apollo“ o co- 
fnięcie rozporządzenia o przeniesienie tea- 
trzyków na przedmisśkcia poparł i prezydent 
miasta, p. Djakew zs względu na te, Że 
miasto, pobierające dość znaczne dochody 
w postaci podatku restauracyjnego, równioż 
jest zainteresowane w pozostawieniu ich na 
dawnem miejscu. Na wstawiennictwo 
Djakowa, gubernator kijowski zgodził się za- 
wiesić wykonanie swego rozporządzenia na 
1 rok, oświadczając, iż po tym terminie kws- 
stya zostanie rozpatrzona ponownię. 

— Zawieszenis żeglugi. Z powodu nis- 
kiego poziomu wody w Dnieprze między 


— Pan hrabia Jeszcze się nie domyśla?... 
Żarty, panie hrabio!,. W swoim czasie roz- 
wiązywaliśmy zagadki o wiele trudniejsze... 

Kierde| próbuje się uśmiechnąć, a Dar- 
kowski dalej wyjaśnia... 


— Napuścimy na mecenasa opinię pu- 
bliczną, która tu u nas, w Ospolu, jest niez. 
miernie surowa, bo mecenas Horski zamie- 
rza grubo nagrzeszyć... To oczywiste. Jest 
złym katolikiem, bo zamierza bronić święto- 
kradcę; jest człowiekiem rozpustnym, a więc 
niepewnym, ponieważ jego klient, Malicki, 
ma piękną żonę, a nie ma pieniędzy, żeby 
obrońcy swemu zapłacić; w końcu jęst zde- 
klarowanym nicponiem, ponieważ, będąc na- 
rzeczonym, ma kochankę... Straciłbym, pa- 
nie hrabio, wiarę w Oupol, gdyby tak spre- 
parowana dawka naszej dziury nie ożywiła 
i gdyby nasi poczciwi a znudzeni onpolanie 
nie skorzystali z materyału tak bogatego. 

— To nam nie pomoże... 

— Hrabia jak zawsze ma racyę. Ale 
to będzie potyczka podjazdowa, która i czasu 
panu mecenasowi dużo zajmie i enórgię jego 
osłabi... W boju głównym nie ja, ale hrabia 
weźmie buławę... 

— Ja?... zdziwił się Kierdej. 

— Nie inaczej. Bank powinien nie 
otwierać młodemu mecenasowi kredytu; pan 
Stanisław Horski powinien mu odmówić 
swego Żyra, a wszyscy kredytorowie, jak 
jeden mąż, muszą jednocześnie na łeb mu 
zlecieć 1 wyrokami wykonawczymi go zasy- 
pać.. Opinię, bank i kredytorów ja biorę 
na siebie, pan sędzia Horski—to już rzecz 
pańska... 


P: | sreścia w pobliżu wsi Sotiowska Borssezagówka. 


pusem Raprzód i miał wygląd drapieżnego 
ptaka, wypatrującego pożądaną zdobycz. 


Smoleńskiem a Dorohobużem, na Dnióstrze zaś 
między Tyraspclem a Mohylowem podolskim 
wszystkie statki towarowo-pasażerskie prze- 
stały kursować. 

— Skąd wiadomości. Główny zarząd 
intendentury zwrócił się z zapytaniem do 
naczelnika intendentury okręgu kijowskiego, 
czy znajdują potwierdzenie podane przez ga- 
zety wiadomości o fakcie, jakoby przysłane 
intendenturze kijowskiej z Warszawy 75,000 
par butów okazały się niezdatnemi do uży- 
tku i kto tu jest winnym nadużycia. Jedno. 
cześnie główny intendent zapytuje, kto mo- 


że kemunikować prasie podobnego rodzaju 
wiadomości? 

— Walka z cholerą. Główny zarząd in- 
spektora lekarskiego zawiadomił gubernats- 
ra kijowskiego, iż Najwyżej zatwierdzona 
komisya do walki z dżumą i oholerąż uznała 
sa możliwe dopuścić na posady lekerzy w 
miejscowośsiach objętych przez epidemie, o- 
soby, które ukończyły wydzlały lekarskie 
zagranicą, gdzie zdały egsamin państwowy, 
lub przynajmniej w ciągu dwóch lat prakty- 
kowały w jednym ze szpitali zagranicznych. 

— Reforma dorożkarska. W dn. 22 
b. m. odbędzie się posiedzenie komisyi do 
spraw dorożkarskich dla omówienia formy i 
spogobów wprowadzenia nowych przepisów, 
obowiązujących dorożkarzy kijowskich. Przed 
posiedzeniem komisya będzie oglądała do- 
rożki wszelkiego rodzuju, wyrabiane przez 
majstrów kijowskich dla ustalenia jednego 
typu, który następnie zostanie wprowadzony 
w Kijowie. W tym cslu zarząd miejski sa- 
wezwał wszystkie warsztaty kijowakie, wy- 
rabiające powozy, do przysłania swych do- 
rożek. 

— (Cholera. Do szpitala Aleksandrow- 
sklego przywieziono jednego chorego Z o- 
bjawami cholery, analiza bakteryologiczna 
nie stwierdziła jednak w dniu wczorajszym 
ani jednego wypadku eholery. 

— Według danych gubernialnego za- 
rządu lekarskiego w ciągu 2 dni ostatnich 
w guberni) kijowskiej (oprócz Kijowa) za» 
cherowało na cholerę 152 osoby, zmarło 69. 
Ogółem od początku epidemii w gub. kijow- 
skiej zachorowało na cholerę 6,055 osób, z 
których zmarło 2,404. 

— POZARY. Onegdaj wieczorom przy ul. Mo- 
stickiej Nr. 2 pożar zniszczył drowniany dom Jadno- 
częśnia wybuchł ogień w domu Barama przy W. Żyto- 
patio Nr. 38. Starokijowska straż oguiowa stłumiła 
pożar. 

— POD TRAMWAJEM. Oaegdaj na Konstan- 
tynowskiej tramwaj najechał na ekwipaż I. Pimogina. 
Powóz został połamany, koń poraniony. Wedłag P. 
strata jego wynosi koło 215 rb. 

— OGIEN W TRAMWAJU. Dnia 16 września 
w nocy na Lwowskiej ulicy zapaliły się w tramwsju 
druty komatatora: Ukazał się duży płomień; prędko 
wszakże zosiał stłumiony. 

— OFIARA NIEOSTROŻNOŚCI. Onegdaj w o- 
bozio na Syrcu został zabity przez nieostrożność ordy- 
nans jednego z pułkowych ad;ntantów niejaki Togar. 
Zajęty był on układaniam rzeczy oficera, a jeden r 
żomierzy, który przyszedł na chwilę do namiotu, oglą- 
dał rewolwer Należący do adynianta. Rewolwer był 
nabity, oczem żołnierz nie wiedział; nagłe rozległ się 
strzał, który Tugara położył na miejscu, 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Z rozporzą- 
dzenia gubsrnatora skazano p. Jozefiego, właściwiela 
domu przy Knzniecznej Nr. 48 za nieporządne prowa- 
dzenie ksiązki meldunkowej Ra grzywnę w kwooie 
150 rb. Stróża domu uwołniono ze służby. 

— KRADZIEŻ. S. Bykowowi Via ul. Bózakow- 
skiej zrabowano powóz wartości 250 rb., pozostawieny 
bez dozoru. Złodzioja Syricają ujęto na Bulwarze Bi- 
bikowskim. ; 


Z SĄGÓW. 
Napad sbrojny, 


Wczoraj kijowska Isba sądowa przy udsiale 
rzedstawicieli stanów rozpatrywała sprawą Emiliana 
nlnyja, Iwana Jassczenki i Wincentego Zielińskiego, 

oskarżonych o napad zbrojny na karetkę pocziową, Za- 
bójstwo 1 opór zbrojny policji. ? 

Raeci miała miejsca zrana dnia 6 kwietnia roku 
zeszłego. Na karetkę pocztową, wiczącą podróżnych 
z Brusiłowa powiatu radomyskiego do Kijowa na 830- 
sie napadło 6 złoczyńców, uzbrojonych w brauningi, 
Jeden z napastników stanął przed końmi i wycelował 
rewelwer w pierś W | pozostali zatoczył! karetkę 
i kazali powyohodzić z niej podróżnym, którym ogółem 
odebrali 200 rb. 40 kop., poczem znikli w sąsiednim 
lesie. Podtóżni po przybyciu do Światosryna zawiado- 
miii o zajściu miejseową policyę. Zarządzono pogoń 
za złoczyńcami. Strażnik Diehtlar spotkał sg 

ê- 
gwani do pomocy okoliczni włościanie otoszyli loh 
i starali się pojmać. W odpowiedzi posypały się sirza- 
ły rewolwerowó, którymi zabici zostali włuścianie 
Włas Buchanienko i Maksym Jaroszenko oraz ranióny 
strażnik Diehtiar i 5 włościan. Wtedy dwaj włościa. 
strzelać śrótem x dabeltó. 


nie zaczęli zeo swej r 
, x których jeden natysh. 


wek i zranili 2 rozhójnik: 


bawić się nie można. Melicki musi być z8- 
sądzony, Rodysówna musi stąd iść proez, 
a mecenasa Horsklego, żeby mu nie dać ani 
ezasu, ani możności do wglądania w sprawy 
cudze, które do niego nie należą... 

— Trzeba zrujnować... kończy Kierdej 
głosem tak nieprzyjemnie zimnym, że Dar- 
kowski ma chwilę wątpliwości, czy w szcze- 
rych swych wynurzeniach wypadkiem nie 
przeholował... 


— Jak widzę, uśraiechnął się ironicznie, 
projekt mój hrabiemu nie smakuje... Albo 
raczej nie to, że nie smakuje, ale panby 
wolał, abym ja o tem nic nie mówił, do 
spółki hrabiego nie wciągał, a urządził to 
wszystko na ryzyko... własńego sumienia. 

Kierdej wstał i zaczął znowu przecha- 
dzać się pe pokoju. 

— Ja, panie hrablo, nie byłbym od lat 
dwudziestu adwokatem, notabene prywa- 
tnym, żebym takich skrupułów etyki oby- 
watelskiej nie rozumiał, zaśmiał się Dar- 
kowski. Etyka... to pyszny wyraz! Ona to 
największym szubrawcom najwięcej pienię- 
dzy do kieszeni napędza. Uczciwy intere- 
sant wybiera sobie najczęściej nieuczeiwego, 
lecz sprytnego adwokata i nie wgląda w spo- 
sób przeprowadzenia interesu, ale płaci za 
wygranie sprawy. Peczem, ponieważ jest 
człowiekiem „uczciwym*, zamyka co prędzej 
oczy, zatyka uszy i—czeka.. Jakich środ- 
ków używa jego pełnomocnik, jest mu obo- 
jętnem. On żąda wygrania sprawy i zosta- 
wia przy sobie prawe wieszania psów na 
adwokaturę, a jako na przykład powołuje się 


wytłał na miejsce oddział policyi konnej pod dowódz- 
twem Moskalenki. Do oddziału przyłączyli się agenci 
policyi śledczej z 2 psami. Przeirząśnięto kadecki la- 
sek, lecz nikogo podejrzanego nie znalezione. O godz. 
4 po poł. policya kijowska zaalarmowana zcstała no- 


— Teraz już zupełnie rozumiem, przy- 
twierdza Kierdej. 
— Ach, nareszcie... Tu w sentymenty 
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miast sią zmatrzelił, przyłożywszy rowolwar do skroni. 
Pozostali pięcin zbiegli w stronę wsi Żulan, gdzie 
spotkali 2 miejscowych mieszkańców, Siadlarenkę 1 Pła- 
tonienkę z końmi. Ponieważ nie chcieli ich oddać do- 
browolnie, strzelono do nich z rewolwerów. Obaj od- 
nieśli rany, prayczem Siedlarenko tegoż dnia zmarł. 
Bandyci po 2 dosiedli koni, piąty gaś pobiegł piechotą. 
Po drodze 2 z nich, widocznie ranni, zastrzelili się. 
Pozostali 3 uciskli w stronę lasku Terańskiego. Ta 
dwóch z nich udało się w stronę wsi Chotowo, trzeci 
zaś w kierunku lasu gołosiejowskiego. Pierwszym 
dwom udało się zbiedz, trzeci zaś zwrócił na niebie 
uwagę kowala Protopopowa, „tu go zaczął Ścigać, 
lecz zaraz został zabity. Rozbójnik uciekł. 


Pierwszą wiademość o napadzie otrzymano w 
Kijowie o g 12 w południe. Natychmiast policmajster 


wemi wieściami o napadzie na poblizką pustelnię. Fo- 
lcya i kozasy przybyli na Demijówkę i tu zaczęli po- 
szukiwania trzech porostałych przy życiu zbśjów. Oka- 
zało się, że ol dwaj, którzy ndali się w stronę Choto- 
wa, spotkali włościanina Litowczenką, który ra opłatą 
dowiózł ich do wsi, Chotowie umówili się z nieja- 
kim Topezyjem, który przywiózł ich do Kijowa. Ogółem 
we wszystkich starciach zginęło 7 osób: 3 bandytów, 
3 włościan i 1 kozak. Po upływie kilku miesięcy po- 
licya arosztowała Sainyja, Jasrezenkę i Zielińskiego, 
w których na śledztwie i wczoraj na sądzie poszkodo- 
wani podróżni, strażnicy j włościanie poznali ucztsin - 
ków napadu na karetkę pocztową. Bronili ich pom. 
adw. przys. A. Nejman i M. Wajsblit. 

Po rozpatrzeniu sprawy Izba ogłosiła wyrok, na 
mocy którego Iwan Jaszczeuko i Wincenty Zieliński 
skazani zostali na pozbawienie wszystkich praw stanu 
i zesłanio do ciężkich robót na lat 10. Emiliana Sal- 
nyja nniewinniono. 


TEATR I MUZYKA. 
Z opery. 


D. 16 b. m. po raz pierwszy ze sceny 
operowej dał się słyszeć znany juk kijowia- 
nom z występów koncertowych bas p. Z. 
Zawrocki. Śpiewak wystąpił w Mefiście z 
„Fausta“, roli ogranej do przesytu, a wciąż 
jeszcze przełuwanej na różne sposoby, roli 
tem trudniejszej, im bardziej staje się ona 
popularną, a wiadomo przecież, iż siemasz 
takiego basa o europejskiej sławie, któryby 
w niej właśnie nie sięgnął po pierwsze wa- 
wrzyny Pierwsze zjawienie słę p. Zawroc- 
kiego AK SZETSZĄ e A aczkol- 
wiek dla wielu względów (których przyczyn 
przedewszystkiem szukać należy w szalonej, 
a zrozumiałej tremie Śpiewaka) nie gasługu- 
je na miano świetnego, nie mniej jednak 
uważam za krok w jego artystycznej karye- 
rze bardzo pomyślny, a już to z pewnością 
pomyślniejszy, niż może o tem sądzić sam 
p. Zawrocki, prawdopodobnie cokolwiek znie- 
chącony niezbyt CWA: przyję- 
ciem ze strony publiczności. Jednak gāda- 
nie sprawozdawcy polega nie tyle na tem, 
by omówić wrażenie, wywołane przez arty- 
stę w pewnej roll na pewnem przedstawie- 
z: ile na tem, by wykazać jego wartość 
ogólną. 

Otóż pod tym kątem widzenia p. Z. 
przedstawia się, jako siła bardzo pokaźna. 
Przedewszystkiem wyróżnia go ogromna u- 
miejątność śpiewu, wzorowa emisya głosu 
bəs cienia wibracyi i zlewania się poszeze- 
gólnych dźwięków. Każda nuta brzmi ja- 
sno, wyraźnie, okrągło. Słowem, co sią ty- 
czy szkoły—jest ona bez zarzutu. Głos 
bas-ọ barjytonowem -zabarwieniu)- s na 
eliny, o brzmieniu, którego miękkość wal- 
czy o lepsza z metalicznością, zdumiewa 
rosległością skali oraz zespoleniem registrów. 
Już w kupletach słyszeliśmy przebłyski pra- 
wdziwego, niestłumionego tremą głosu śpie- 
waka, a serenadą mośhńaby zaliczyć do rze- 
czy artystycznie wykończynych, gdyby nie 
chichot dyabelski, który siç p. Zawrockiemu 
nie udał. Piling uwagę radzimy zwrócić 
p. Z. na dokładniejsze przyswojenie sobie 
zasad plastyki oraz scenicznej manière d'étre, 
albowiem luka, jaką tworzy jego gra, raczej 
jej nieobecność, przy współczesnym poglą- 
dzie na artystę operowego winna być jak 
najprędzej zapetniona. 

Maigorzatę bardziej niż poprawnie wy: 
konała zeszłoroczua znajoma p. Guszczina. 
Nadmienić wypada, iż śpiewaczka w znasz- 
nej mierze wyzbyła się or lennego „pod- 
jeżdżania* do tonu. Głos p. Doliniaa (Faust) 
w porównaniu de lat u tegiych wzmocnił 
się i nabrai bardziej pełnego brzmienia. Wa- 
lentyna odśpiewał p. Gorlenko. 

Przewidywania zaś moje względem p. 
Szteinborga sprawdziły się na „Fauście* w 
zupełności. 


SZ. 
liry 


~-~ 


gera ta, specyficznie mūzycz- 


zwykle na swego „szelmę kauzyperdę*, który 
mu przeprowadził interes napozór do wy- 
grania niemożltwy. Ja to znam, ja na to 
patrzę lat dwadzieścia, ja nie raz, ale sto razy 
byłem w podobnych wypadkach, zasłania- 
łem własnem szelmostwem... uczciwość me- 
go klienta. 

— Ja widzę, skrzywił Szyderczo usta 
Kierdej, tyloletnia i tak ciężka praca nie 
powściągnęła bynajmniej pańskiego tempe- 
ramentu.., 

W zmęczonych oczach Darkowskiego 
ognie zabłysły... 

— Hrabia szydzisz napróżno, ja mam 
prawo spluwać, bo ja prawo do plucia zdo- 
byłem jeszcze w tych czasach, kiedy do- 
piero stawałem się tem, czem dzisiaj jestem... 
Pan powiadasz, że ja „kocham“ Horskiego.. 
I pan masz racyę, ale pan nie wiesz, dla- 
czego 1 za co my mamy z sobą porachunki... 
Widzi pan, gdzie drwa rąbią, tam drzazgi 
iecą, i ja właśnie jestem jedną z takich 
drzazg, która upadła... nie tam, gdzie na- 
leży... Ja miałem 18 lat, kiedy mój ojciec, 
spokojny sekretarz u podsędku, zginął pod 
Salichą... Mój wuj uciekł zagranicę, a stryja 
popędziłi na Sybir.. Matka umarła... gdzie 
i jak, to już mój osobisty rachuuek z tak 
zwanem spełeczeństwem, rodziny nie mia- 
łem, zostałem sam.. Zacząłem moją ka- 
ryerę, jako pisarz w górnopolskiej „opiece 
dworzańskiej", potem służyłem w sądzie, 
aż wykierowałem się na adwokata... Prze- 
żyłem dużo, widziałem bardzo dużo i po- 
znałem was wszystkich lepiej, niż wy sa- 
mi siebie znacie... 

ID. © n). 
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na, pozbawiona głębszego psychologicznegoj , , «Pozostało kapitały, gdziekolwiek się znajdzją| otwarty lorda Boresforda. W liście tym|sacyjną byłej przełożonej szkoły gospod. p. Turyn —Przybył Aehrenthal. Spotykał 
podkładu, w wykonaniu p. Ssteinbezga stała |, pea 3 ARA LASER, gè eraic ey lord wykazuje konieczność wybudowaniajPoitowiczewej, skazanej przez sąd na 8 mie-|go San-Giuliano. 

się właśnie tem, co musiał mieć na widoku |w m Poniawieżu <A okolicy Bri «Lecz. | jaknajspieszniej 7 nowych Dreadnoughtów, |sięcy więzienia za reztrwonienie kaucyi. Monachlum.— Wieczerem Igwolski wyje- 

sam autor—mozalsą efektownie odrobionych [nica im. Władysława Kierbedzia» i utrzgmywzna być |OrTÓCcZ projektowanych na prsysziy rok pię- Ziemszczina* o wyborach chał z rodziną do Frankfurtu nad Menem. 

i wykończonych kawałków wokalno-instru- "IE prepat, po cz PW o „M ne ciu, a to z powodu grożącego niebezpieczeń- » y , pekin ORif<fk" pila nado Wa- przy. 

mentalnych. Taką jest właśnie różnica po- ora Z Bąk =pryrótnyóh, położpaych w pow. |StWa ze strony Niemiec. D Palerat uc sojplnagarina nawołując | chylnie komentuje zwiedzanie ważniejszych 

między „operą“ a „dramatem muzycznym”, | wilkomierskim i poniewięskim, żony i dzieci robotni- 1 Frzedłożenia rządowe dla Czech. „Nar,j de bojkctu wyborów do Rady Państwa w punktów handlowo-przemysłowych w Chi- 

iż pierwszą pokierować potrafi dobry mu- jków folwarcznych, a także żyjących pod ich dachem Iisty* oświadczają, że przedłożenia rządowe guberniach Zachodnich, pomiędzy innemi |nach przes grupę przedsiębiorców amerykań- 

"zyk, drugim Zaś — tylko myślący artysta. eż La braku „ chSPYch z pośród s SM w sprawie reformy wyborczej do sejmu cze-| pisze: „Aczkolwiek idea bojkotu jest z na- skich i uważa, że konieczne jest zbliżenie 

„Balet w składzie powiększonym przed- bedzi y ecznicy tej przyjmowani być mogą iiani|sķiego i podziału Czech na obwody, są dla|jtury rzeczy wrogą dla żywiołów prawico- się kułiuralne i ekonomiczne obu narodów, 
stawił się o wiele korzystniej, niż wieczoru "Po zatwierózania testamentu ckazsło się, że do-|CZechów nie do przyjęcia. wych, ale w dany m wypadku jest to jedy- ako podstawa sojuszu politysznego. 

ę, j p 3 pöiltyezneg 
poprzedniego. Wyróżniała się p. Zaleska. |bra Tranpie, jako rodzinne, zapisem objęte być nie Ubstrukcya słoweńska. Donoszą z Gra- |na odpowiedź na nienormalne warunki, ja- Pokia.—Na skutek preśby prezydyum 
W. T. D. mogą | wraz z inwentarzom przachodzą na własność |cu, Że rokowania namiestnika hr. Ciarego,|kie się wytworzyły w kraju Poł.-Ząchodnim. t e H kn p Pei y E e yp 

nsjbliższych krewnych. Kaepitaty, umieszczone w rcz-|prowadzone z posłami słoweńskimi o przar-| Polak powinien być przedstawicielem jedy- į5002*U, KSIĄŻĘ "g i w i zo y "ską 

wanie obstrukcyi w spjmie, nie przyzio-|nie ludności polskiej. Trwoga, jaka zapano- R +: ye i 0 Ae A a prego. 

sły rezultatu. Sloweńcy, obstają przy speł-|wała w obszie polskim, dowodzi, że rosoiu- © pańetwÓwigo SPojakty prad E a. 

nieniu swych żądań, zwłaszcza przy utwo-|cya zjazdu w Zmierzynce była ciosem dla dont ogólno-państwowej administracyl w 


maitych papierach procentowych 1 u usób prywatnych, 
stanowią cytłem 168,000 rb., z których 152,000 rb. pe- 
zeniu sekcyi na ini spra Iskiej. ; 4 
S y Fogopygh w SapinigiiacM | Sprawy. polskiej Mongolii, o prasie peryodycznej, o sąđownic- 
krajowej. e u 
Zmiana nastroju. twie i t. d 


wnych i kuło 16,605 w wartościach wątpliwych. 
— «Gubernia łódzka». Jak wiadamo, władze cd- 
Pożyczka węjierska. Węgierski mini- z 
ster skarbu Lukacs oświadczył wczoraj w Petersburg.—Do „Now. Wrem.* dono- Berlin.—Dn. 17 b. m, dó g. 9-ej wie» 
czorem w Moabicie panewał spokój. Ulice 


nośne zajęte są rczważanism sprawy utworzenia w Ło- 

dzi gubernii. Tstnieją trzy projekty: przeniesienia gu- 

bernii z Piotrkowa do Łodzi, przyłączenia Łodzi do gu- 

berni: kaliskiej, oraz przeniesienia gubernii z Kalisza 

do Łodzi, wreszcie trzeci — przyłączenia dn Łodzi kil- 

ku sąsiednich powiatów i utworzenia nowej zupełnie |rozmywie ze współpracownikiem „Bud. Hir-|szą z Helsingf'rsu, że wojowniczy nastrój, : 
lap“, że rokowania o pożyczkę węgierską nie|jakl dotychczas panował wśród ludności fin.|bSły przepełnione tłamami ciekawych, nie 
są jeszcze ukończone. Prawdopodobnie po-|landzkiej, zmienił się na bardziej pojednaw- |zrażonych energicznem występowaniem po- 
życzkę tę otrzymają Węgry od grupy Rot- | ezy. A 4 goaie 9-ej przyszło ai lu: 

wi Welai | Garg Anajgistów izwolskij ambasadorem ksiami. Poliya Olpowiediiła Sib. 

skich. : . p 

mi, które wszakże nie raniły nikogo. Zaprowa- 


guberait łódzkiej. 
O uniwersytet włoski. Kongrss studen- Petersburg. — Wedł Informacyi za-, 
krak I ong e i | uB Pn BRAY zA uraląc orządek na ulicy, stójkowi ranili 


Teatr Bergonier. 
«Wiedźma» — W. Trachtenberga. 


Utwór Trachtenberga ma poruszać głęb- 
sze motywy duszy ludzkiej i w samej rze- 
czy udało się autorowi kiłka ciekawych mo 
mentów ujawnić. Ale obok tego do odma- 
lowania tytułowej postaci użył on takiego 
mnóstwa barw, opatrzył ją taką ilością 
sprzecznych i wzajemnie wykluczających się 
cosh charakteru, że nawet tak doskonała 
artystka, jaką jest p. Zusarowa, nie zawsze 
mogła dać sobie radę z temi sprzecznościa- 
ml i niekonsekwencyami. Postać Proruho- 
wa mog narysowana jest ia niejasno, że 
niewiadomo, czy to jest kłamca, czy eroto- Budowa fabryki prowadzi sią śpiesznie — ispo- 
man z A f Kiya z | by człowiek. i yt esl rocz pracy SBE ror TA 

yt dużo teatralnej i melodramatycz- r. á] 
nej ekspresyi, jaką szafował wykonawca tej f aami Boba koto badoy gpa. 4 re 
roli, p. Blumenthal-Tamarin, czy niła tę po- T A Aa aa iniga? B. Rychłowski 
stać jeszcze mniej zrozumiałą. z Warszamy, instalacyę kadzi Í maszyn — Plage i Laś- 

Za to postać RH narysowana popie z Lublina i tylko chłodnie będą sprowadzone 
dyskretnie, dała pole p. Blelsjewowi do wy- sd, | A Bt e aiio, Urzo- 
| Wd r p. Buta Ke jo dy Pe "w Królestwie: Polskiom Graz policmaj- 


strowie przeprowadzają obecnie rowizyą ustaw Sstowa- 
narysowanej roll pospolitego rycerza prze- ah: które, zdaniem ich, mogą być zakwalifikowane 
jato 


— Nowa gałęż przemysłu. «Ziemia lubalska» do- 
nosi, że w pobliżu stacyi kolrjowej Radawiec, na gran- 
ną gubernii lubeiskiu/. 

Oto powstajn egromna rzeźnią wieprzy pcd fir- 
mą «Eaglish Switeslanghtery et Bacon—Curing factory. 
Radawiec. tów włoskich powziął rezolucyę, stwierdza: |czerpniętych z „Now. Wrem.* dotychczaso- 

jącą, że kompromisowe załatwienie kwestyi| wy minister spraw zagranicznych Izwolskij dla os 4 Na Erazmusstrasse dokonano 

aresztowal. 


tach wsi Konopnica, prowadzone są roboty około budo- 
uniwersyteckiej nie może zaspokoić studen-| mianowany został ambasadorem rosyjskim 
GIEŁDA PĘTERSBURSKA. 


wy nowoj fabryki, związanej z wytwórczością hodowla- 
tów, którzy bezwarunkowo domagają się| w Paryżu. Tekę ministra spraw zagranicz- 
utworzenia kompletnego włoskiego uniwer-|nych obejmie Sazonow. 
sytetu w Tryeście. ; 
Sprawa Rejnbota. 


Zwycięstwo socyalistów. Ostatnie zwy- 
Petersburg. — Przesłane zostały do so- 


ciąstwo secyalistów w wyborach ściśiejszych 
do parlamentu we Frankfurcie nsd Odrą,| natu akty dochodzenia śłedczego w sprawie 


wywołało w kołach nąredowo liberalnych | Keinbota. 
niemieckich przygnębiające wrażenie. Jeden 


Dnia 17-go września 1910 r. 
Podróż Stołypina. 


| nit Weksle terminowe na Londyn 3 m. 1Of. st. —.— 
j > zbyteczne. Ministeryum poleciło ogółem roztaczać|2 najwybitniejszych posłów, wtajemniczon yı 

ire % sa ml A Pn bardzo sit dozór nad wazysikiemi Towarzystwami, w sprawy wewnętrsne stronnictwa, oświad- Petórsburg.-- Według obiegających po. r Sade: Aa 100 m. . . 6 

chciwej bigotki. P. Gorin był, jak zawsze, nio wyłączając nawet tych, których ustawy zatwierdzo- | oza, Że narodowi libsrali wytężyli wszystkie | głosek Siołypin wkrótce wyjedzie do Fried- „ czeki za 100 mar. . . 46.17 


ge były jeszcze przed wydaniom manifestu październi- 
owego. 

— Agltaoya chełmska, Duchowioństwo prawosła- 
wne na Chełmszczyźnie nie możo dotąd pozyskać dla 
swych zamysłów wszystkich nanczycieli szkół iudowych. 
Udało mu sią wprawdzie zjednać kilkunastn nauczy- 
cieli szkół iministeryalnych, większość trzyma się jeduak 
zdala i stanowi nawot jawną opozycyę. W celu zwal- 
czónia oporu tego greno parochów proponuje, aby du- 
chowieńtwo oraz bractwo chełmskie energicznie wy- 
stąpiło do rząda w sprawio podniesionia go g4 
szkół ludowych ua Chełmszczyźnie pensyi. Srodek ten 


bergu. >» a Paryż 3 m. za 100 fr., „ . —— 


siły dla osiągnięcia zwycięstwa, a nawet za- 
warli w tym celu blok z konserwatystami. 
Rachuby zawiodły i chociaż kandydat se- 
cyalistów przeszedł nieznaczną większością Petersburg —Krążą pogłoski, że znany 
głosów, jednak wynik ten jest bardzo zna-|za czasów Plewego Zubatow obejmie wybi- 
mienny i może przynieść jeszcze niejedną |tne stanowisko w ministerstwie spraw we- 
niespodziankę. wnętrznych. Obecnie Z. podpisuje papiery 
Z Hiszpanii. Do „Echo de Paris“ do-|za dyrektora departamentu policyi. 
neszą z Madrytu, że upadek gabinetu Cana- 


poprawny. 

Reszta postaci wypadła mniej więcej 
niewyraźnie już to z winy autora, już to'z 
powodu melodramatycznego sposobu trakto- 
wania ról. 

Całość robi wrażenie zbyt melodrama- 
tyczno, niektóre momenty zwłaszcza w na- 
kreśleniu tytułowej postaćt przypominają 
bohaterkę znanej sztuki Wedekinda p. t. 


ezoki za 100fr. . . « . u 37.39 
Dyskonto giełdowe . . . 
40/, Państwowa renta. „ . . 


Zubatow redivivus. p 045/, 


t . . . 108 v 
41/,9/, Pożyczka 1909 r. . . . .  991/—%%/, 
Listy zast. Szlach. Banku. „ . 8%/,—901], 
4 


“ podnieść ma wśród nauczycieli moralne znaczenie du. |lejasa jest nieunikniony. Pewodem jest obu- Sprawa S'edielnikowa. 2 MA AAA. . 
„Demon Złemi*. T. M. S. ovea JG się do zjednania ich dla celów a gb T zwłaszcża w Katalonii, wy- Petersburg.—Na mocy wyroku izby są- pz aieia włościańskie. . . Sy at j’ 
eru chełmakiógo. s wołane polityką rządu; również przyczyni| dowej poseł do pierwszej Dumy Państwowej| 3% Świadectwa włościan. . . . . 99*1 
— tość t ie. W d. 22 ) ) .. a 
KRONIKA POLSKA. APA Eo poca We cheolztno 150-letni |się do tego zamiar zaciągnięcia pożyczki |Siedieluikow skazany został za podpisanie] 5%. Pożyczka prem. i864 r. . . 478 
— 0 poglądy posła łódzkiego. „Kuryer | jubileusz istnienia chełskiego duchownego prawosław- 1,500 milionów pesetas, odezwy wyborskiej na trzy miesiące więzie- 50/, Obi, prom. Śxlach. Banku . 5 SA, 


nego 5*minarjum, niegdyś unickiego, założonego w ro- Natomiast „Temps“ donosi, Że wszel-|nia, z zaliczeniem 7-iu tygodni więzienia 


Łódzki” pisze: „w kwestyl kandydata na pc- 


i kie } 1 ; | 31/4/, Listy Zast. Szlach. Banka Zi A 
sła p. Ruminktewicza proszeni jesteśmy o AA A chełmskiego unickiego biskupa Maksy-|kją pogłoski o blizkim krysysie ministeryal-| prewencyjnego. Po skończeniu rozpraw są: WA Oblię, Petersb, M. Kred. Te 91: 
zaznaczenie, iż podana przez pisma wiado- Na uroczystości jubileuszowej, prócz miojscowe- | TYM W Hiszpanii są nieuzasadnione. Prze-|dowych oskarżony oświadczył, że jest odpo-| e m 44 


sk, . 
5%, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 96 
są A "w: r . —0 
6, Oblig. Moskiewsk. Kre. T-a. 10014, 
41/,0/0 „ 4 . 9811—9413 
Si, Oblig. Odosk. Kred. T-a . °. . 101—1093 
0 48 
Wa 2 Bosar-Taur.B.Ziem. 90%, —Olte 


go duchówieństwa, personelu nauczycielskiego, byłych | elwnie, sytuacya Canałejąsa jest pewna, ga-| wiedzialny jedynie przed historyą, do ukry- 

i obecnych wzchowańców seminaryum i miejscowych |błnet posiada poparcie większości kortezów.| wania się zaś przed policyą zniewoliły go 

cywilnych władz, byli obecni: archiepiskop i episkopi: Wizyta królewska. W połówie grudnia waruaki familijne 

ot: TOŃ SHE SASA białostocki = | przyjeżdża do Berlina król portugalski. Wi 
odzimierz i chełmski — Eulogiusz; warszawski ge- d - 

nerał-gubernator gan-adj, Satomi i ioni wyżsi urzę-|zyta ma na celu nawiązanie silniejszych sto- W sprawie rozruchów w Berlinie. 


mość, jakoby p. Ruminkłewicz był zbliżony 
do sfer, prupojących się w naredowym 
związku robotniczym, jest zgoła bezpodsta- 
vną—prseciwnie, koła te wystawienia kan- 
dydatury p. R. nie "rsa sobie. 


— Skarga. Niektórzy z ziemian i du-| nicy. sunków handlowych pomiędzy Portugalią i Berlin.—Organ s.-d. niemieckiej „Vor- 
Noon = na kary za uroczyste ES 5 jk za D 3 dol Niemcami, które już zabiegają od dłułszego| värts“ zamieścił artykuł o a Ea A Oh x Wilańsk, Banka Ziem. 9137: 
powitanie J. E. ks. biskupa Cieplaka, za- R: wyższej o ściągnięcie ze wszystkich urzędów gmin- | 02880, aby odciągnąć Portugalię z ped wpły.| kuch w Berlinie, w którym pomiędsy inne- t > Dońsk. Mal A 
skarżyli postępowanie gubernatora, jako nie-|nych paszporsów. Odtąd paszporty mieszkancom gmin | WU Anglii. Mowią także o małłeństwie|mi pisze, że członkowie organizacy! uśwla- th » hp iem. SB. A 
zgodne z prawami zasadniczemi, wydanemi | *ydawać mają Żar urzedy gminne, Jak aoa lecz biu- | młodocianego króla portugalskiego z córką|domionego pod miklndem klasowym pro- h p Niż-Samar. S a. 91 
w d. 24-ym lutego r. 1905, i nieprzewidu: | nie "orutwiom ostasnich napadów na urzędy gminne, po. | 955728 Wilhelma. letaryatu nie biorą udziału w rozruchach. Us .» Polamk  „... 90*/4 
jącemi kar administracyjnych w sprawach |łączonych s rabowariem blankietów paszportowych. Pogotowie wojenne. Według wiadomo- Różne th o, Tulsk. » -Wh -915% 


ści, jakie otrzymał „Times“, rząd turecki 
wysyla slale wielkie ilości wojska na graui- 
cą greską i bułgarską. W tych dniach wy- 
iądowało w Kodosto 18,000 żołnierzy z kor- 
pusów, konsystnjących w Atyi Mniejszej, 


Ch Cbarkowsk. . 90%/,—019/, 
MY Listy Zast. Chera. Banku Ziem. . - | CA 
` Akoyë 1-go T-a Żegl. po Daioprso 
» o m, LJ 
Akcye T-a Kaukaz 'i orkury”. «8 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handi. Czam. 5620 
» Rat. T-wa trañsport. i asokur, jj 81 


— Zmiana wfaścicieła. flistoryczne Młociny pod 
Warszawą przeszły w tych dniach na włażność pułko- 
wnika huzarów p. Z. Łempickiego. Posiadłość młociń- 
ska prawig przez sto lat była własnością rodziny 
de Potbsów, która powoli wyprzedawała grunty i wy- 
zbyla sią pięknego pacu. Ostatnią tranzakcyą była 
sprzedaż magistratowi części lasu, przylegającego do 


religijnych. 

* > Zjazu Szopenowski. Pierwszy zjazd 
muzyków polskich we Lwowie rozpocznie 
swe posiedzenia dnia 24:go października 
zraną. Po południu nastąpi ogólne zebra- 
nie i ukonstytuowanie się sekcyi, poczem w 


"Petersburg. — Zmerł proboszcz cericwr 
Matki Boski s polęzy cieni strapionych, du- 
cehowny Nikiforowskij. Przyczyną śmierci 
było zmartwienie z powodu zamierzonego w 
oprócz tego robią energiczne kreci cerkwi świętokradztwa. 


i t l go , » I-e Ubozpieczeń „Hosya*. . . 480 
dniach następnych zrana i po  południu| "iS: Z 0brzymiego, bo kilkaset włók obojmującego |do wyjądowania jeszcze większej ilości woj- „ Mosk. K. Woroneż. kolei. . 452 
ow dcha 5 N obra dy, jaz a dzieli sią zł MET pojątku, nowonabywca pozyskał tylko okrojoną | ka, "Pozatem mtnisterstwo wojny zamówiło (Od Agencyi Petersburskiej). E peir, Winå.-Rybinsk. . . . . 182, 
an sekcye: RE i Pte pok mu- Romie 0 ODC ró Fi Petersburg. — W ciągu doby w mie- R Er bę dE a: CA 
zyki, tsoryę, estetyką i krytykę, druga pe- , Ja z zas Iabryce niemie-|ścje zachorowało na cholerę 16, zmarło 6 „  Wołłeko-Kamsk. b. . . . . 960 
Akori i "wykonawstwo, 75 a rowy Z glełdy cukrowej. ckiej kartaczownice za 89,000 rów, pozostaje chorych 425. zd . ska Ronyjak, dla Handia Zówa. 18 
i ey s. ET 


zawodowe. Po wyczerpaniu referatów, któ- EEEn 


Humań. — W miasteczku Bukach pow. 
rych zgłoszono blizko trzydzieści, i po prze- 


humańskiego spłonęło 47 domów. Właści- A mszy LOK WA: | 


Znaczny spadok cen cukru na rynkach záchod- Akcje Potersbnrsk. Międzynar. Komore, 526 


i pF i0- ich, jaki daja sią obserwować już od 2 ty- 

prowadzeniu dyskusyi, nastąpi uchwalenie | is-eurcpejskich, jaki daje : ią zbiiś RICA ciele — zamożni żydzi. Bez dachu pozo- „  Potersb. Dyskont, Pożyczk. . . 582 
przedstawionych rezolucył na ostatniem o- OE nęka St Sta ad m g my. stało 150 rodzin. Gubernator pozwolił na » Eetersb. Prywato-Kom. _ .4. 219-081 
gólnem zebraniu dnia 28-go października, | rynku, z inniej lub więcej pomyślnymi warunkami k zbieranie ofiar. p» Bosaka Tuz Lej Jak 68411 
zamykającem zjazd. Liczba uczestników gedy i panenane en pow campanii, sx v- (Od korespondentów własnych.) Peterskurg.—Ministerstwo skarbu wnio- 2  Wileńak. Ziemek. Banku. > 403" 
zjazdu dotąd zgłoszonych dobiega setki. Hal ma RING -Swegzrymna Sudan: W przeddzień wyborów. sło do rady ministrów projekt opodatkowa-| _ »  Dońsk. Banka Ziemsk. . . . 690 

— Bankist. W lokalu cOgnisko> w Petersburgu |sorcyum prowadziło podczas ostatniej kampanii pod i 4 s nia osób zwolnionych od odbywamia powin-| Akcye Kij. Banku Ziemskiego. . . . 730—735 
dn. 13 (26) b. m. odbyła się uruczysto posiedzenie |pjerowniatwem znauego paryskiego haussior Santa Kamieniec Podolszi-—Odbyło się tutaj ze- | ności wojskowej. Wyznaczono 4-letni ter- a torze aa * OE cd 
czwiązku ez dł e ARA polskich y aka + Maria, rodem z Ameryki Polidniowej. Opierając swe | branie przedwyborcze, w którem brało udział| min dla spłacenia podatku. Pierwiastkowo 4 Poltawsk. ES sea FE Farad 
gu», a nasiępnie bankiet wydany na cześć przybyłych | kalkulacya spekulacyjne x jednej strony na snacznem|110 wyborców do Rady Państwa. Ustalono i ! . 8 -j Pe 2 
na międzynarodowy kongres ginokologiczny lekarzy pol- | zmniejszeniu się w ciągu 2 lat ostatnich cyfry produk- |kgnq 4 t i GR y ki noj pobierany będzie podatek w wysokości 5 rb. „  Peiersb-Tulsk. „ ... 455 
skich Wanian p hre i a jonkies uczesini- | eyi europejskiej, z drugiej zaś na stalo zwiększającej a ma urę r Kł zk Bu zastępcę | od „każdej osoby zwolutonej od powinności " yje rM "FF > 
ozyły €2 osoby, wśród których byli pro. Kader i Ro: |sią konsamoyl Cukru, Santa Maria zorganizował na|pzojektowany jest p. Konstanty Buszczyński.| wojskowej, następnie zaś co roku spłacany ” Kaisk T e aer H 
mer z Krakowa prof. Falkowski z Poznania, Neugo-|szęrokich poastawach skupowanie cukru i podczas | Welat przy ywsją nowi wyborcy. Zjaxd będzie podatek dodatkowy. Rodzice będą . Naf LH. kę: e.. 15 
sugi vagonit i 2 UAM ak r ostatniej kampanii 1909/10 r. zabrał w swa ręce|sapowiada się nader liczny. opłacali podatek wojen w wysokości po-| Udziały Naf Ta Bi Tmi Lo 5 
m Miq ela we tatr Iwowiki pod dy. | m PE bliteara około 4 mil worków cukru. Stamey Strgik łowy agdas osobisto A E a F Akcje Tow. Nañ. Br. Nobel 534 
rekcyą Ludwika Hellera da w miesiącu kwietniu b. r. ehs 4 M pn heka a rajk. | enp. „ „Brańsk, Kopalni Węgia . . = 


Petersburg. — Ministerstwo handlu wy- 


Warszawa.—Wybuchł na tle ekonomicz- 


szereg przedstawień w teatrze Gymnase w Paryżu. „ Brańsk. Fabr. zm . . . . r] 


zwłaszcza paryskiego i hamburskiego. Lecz kampania Naft. T-wa Hartman 
» e . a 


Młody uczony. P. Henryka Kizenberga, warsza- stąpiło na radzie ministrów z propozycyą 0- 


e" y y k 1910/11 r. obiecywała dostarczyć na rynek wszechświa-|nym strajk lunkcyonaryuszów tramwajo- T = 
wianina, E R red linion francuskiej oa f towy znacznie więcej cukru niż dwie poprzednie | wych. Wczoraj o godzinie trzeciej po a iwarcia przy petersburskim instytucie poli- s agd Jygbtaki To e" 
a aaa rasowa, Redakore ctidNctoki dzieł wy- |! Pe Rwiała mało rxans na prowadzenie gry swyż- |łydniu wagony tramwajewe wcale nie kur. | technicznym kursów awiatycznych oraz *.  Petorsbursk. Mótallurg. > 183 
aoa ED rh KUSY KA Wydanie koiażij | 0 Wobec tego Santa Maria od maja r. b. zaczął F trdeci a wyasygnowania na ten cel ze skarbu pań- |- Nikona Mariapólsk 5 © 
borowych» skazano na 50 rb. kary za wydanie książki | realizować swo rapmay i kortystając z momentów zwył-|SOWSłY, ale po trzeciej, pod osłoną policy! slan 12 OGOGNE " ikopol- Mariupólsk . « . . 88 
A. B. Brzostowskiego p. t. «Ci, których znałem», gA- ki, do'siorpnia zdołał zlikwidować wszystkie swojo so- | puszczono W ruch 20 wagonów. Pomimo, 2 po. Putitowsk. s EN 145 


wierającej wspomnienia esobiste autora ze stosnaków |bowiązania. Konsorcyum  franenskich i belgijskich |Że steajkujący zachowują wzorowy porządek, Ufa. — We wsi Uktiejewa spłonęło 60 4 Bonk Bait Fabryki aa 3 kp 


z -Aleksandrem Grozą, Kornelem Ujejskim, Włady- hauesiors pozostałe z ogromnymi zapasami! cukru a Ą domów. 10,000 udów zboż m Özet, 4 
ową Ordenem i młodzieżą lwowską z przed lat a sam. Hamburgn, medlug, dole ń gazet, do jay SE = Fe e = m: 5 Só kiepów. p a, Mecze, oraz Akżye Fine Rag Dia eSormoye" ia 
Boz > , , DOS DODETCIA w j- a 2 " . 8. I e». e a, 
— Anarchiści rosyjsoy w Galioyl. W «Gazecie | talisty, Około 30 erbu zaczęło e edi weg! policyjne, Dodać należy, że strajk ten jest Kazań. — Awiator Wasiljew dokonał na Dni Gł 


» T-a w gatiel* . a . >. . 

lwowskiej czytamy: s Dońsko-Jurjewwk. Metal. T-a . 118 

«W dniu 12 września r. b. patrolujący żandarm 
napotkał w Turylcza (paw. borszczowski) trzech pod- 
danych rosyjskich: Szlomę Gittelmana, Teodoża Mi- 
chaiskiego i Borysa Woronieskiego, jadących przez Tu- 
rylczs do Skały padwodą wiościanine z Kozaczówki, 
Dmytra Kostyszyna, a ponieważ zeznania ieh ce do 
celu jegdy wydały mu -w podejrzane, przystąpił do 
przeprowadzenia rówizyj wozn. Podczas wysiadania 
z woza, Gittelman deby? z kieszani browninga, żandarm kowi Rosyjski: mu); 
groźbą użycia broni zmysił jednak wszystkich trzech 2) 60,300 pudów, stąsya Kotiużany, po 4 rb 
Go zaniechania oporu, przeprowadził rewizye, przya- |ou, kop, ma wrzesień — grudzień (Tow. W. Olczeda. 
rósztował ich i odstawił do starostwa w Bortzczowie. jowieckie — bankowi Rosyjskiemu); 
Przy rewizji zaamleriono w dwa kufrach w worku 6 8) 40,400 pndów, stasya Rzowuska, PO 4 rb 
mauserowakich repetyorowych pistoletów, 1 pistolet 011ją Kop., na listopaa — luty (Towarzystwo cukrowni 
<parabellum>», 1 pistolet <browming», przoszła 1,000 Pohrsbgsrsze — bankowi Rosyjskiemu); 
szink nabojów, rekwizyty do czyszczenia broni, gur- 4) 100,000 pudów, stącya Lgow, po 4 rb. 20 kep. 
towy pas na amunicyę, zukóżną iość broszur i cza80- |75 tys, pud. na wrzesień, 95 tys pud. na październik 
pism anarchistycanych (<Bnrewistnika, «Chlib> I Wo- | Towarzystwo cakrowni Maryidskiej — bankowi Rosyj- 
dla boa" towa o mn" soja | 
20 sg0sów Rag W MEDC ga any PIZOBIU- 5) 19,860 pudów, stacya Robrowica 
chany protokólarnie w starostwie, zeznał, że w Płoski- | 191 Bp. a i Mai enr Dea ko 
rowie na Podolu poznał się z jzraelitą Leibom (nie- bykowska — kijowskiemu bankowi prywatuemu); 
zcanego Dazwiska) i na jego propozycyę zgodził się 6) 50,040 pudów, Moskwa—dwovrzi po «m 
paa tag ao mo large" obo. amieta 7a waśo|70 kop, a, laty = maj, (aaskowską fla Rayskiego 

Ù acyi La ua- 5 żak 

grodzeciem 160 rubli. Po _pięciodniowym pobysie A [a SAI ty kijowskiemu banko- 
Czerniowcach, wylechał do Mielnicy i Okopów w po- y 
wiscie borszczowskim. starał się przejść granicę i zo- 
stał przy tom aresztowany. Towarzysze jego zeznali, 
że nic nie wiedzieli o wiezionej breni i o broszurach 
i spotkali się z Gittelmanem przypadkowo w Czerniow- 
cach. Zeznania te są jednak ponad wszelką wątpli- 
wość nieprawdziwe. Niewątpliwą jest tylko przyna- 
leżność państwowa rosyjska wszystkich anarchistów. 
Areszłowani zostali oddani sądowi powiatowemu w 
Borz zowie pod zarzutem zbrodni zakłócania spokoju 
publiczesgo i zbrodni gwałtu publicznego przoz stawia- 
nie zbrojnego porn władzy. 

— Lecznica im. Wł. Kierbedzia. Jak pisze <Ku- 
ryer Litewski»: AA 

W zeszłym tygodniu w Poniewieżu odbył się 
zjazd egzekutorśw testamentu ś. p. Władysława Kier- 
bedzia z Traup, który poza zapisem na kościół i lega- 
tami dia oficyalistów i służby cały swój majątek prze- 
znaczył, jak wiadomo, na utworzenie instytucyi pierw- 
czdrządnego pożytku, Świadcsącej O wysokim rozwoju 
uczuć obywatelskich i ludzkich zapisodawey. Zadania 
i charakter instytucyi tej tak określa odnośny ustęp 
testamentu; 


pasy w Hamburgu. Spadok cen w Hamburgu poelągną? 
za tobą i giełdę paryską. Jeteli wziąć najwyższą Gonę 
cukru w Sierpniu, to spadek cen wyraził się w ciągu 
kilku dni dla Paryża 5—*/, fr. na 100 kil, dla Hatn- 
burga — 2,10 mar, na 50 kil. 

— Na rynku kijowskim w końcn tygodnia za- 
wario Uartypująee trknzakcy0: 

1) 81,000 padów, stacya Talne, po £rb. 10 kop., 
na wrzesień — maj (Towarzystwo Majdanięckie—ban- 


iw 1 gdyż stosunki pomiędzy za- sogoplanis Teei u trwał 11 minut na 

rządem tramwajów a pracow. w, ŚW metrów. A 4 T. 

jek najlepsze. j a "mę | k> Petersburg.—Powrócił z urlopu i rozpo-| U*Posobienie A a dee bl elo: 
Warszawa.—Strajkowicze żądają pod-|czął pełnienie swych obowiązków  służbo.|** EEE E, gwidendowymi mocne i ożywione; 

niesienia płacy 1 określenia minimum zarob-| wych minister oświaty Szwarc. U lai 

ku miesięcznego w wysokości 40 rubli w Ekaterynburg —Nieznany sprawca do- 

pierwszym roku służby i 60 rub. w latach| konał zamachu na Życie pewiacającego a 


GIĘLDY ZAERANIOZNE. 
—0;0— 
Dnia 17-go września 4910 r, 


Berlln. Wypłaty na Petersbarg . 216.55 

Kurs wokslowy na Petersburg na 8 dni —.— 

41/,V, potyczka 1905 . .  , 100.30 

Afo renta państwowa 1894 r, a 94.50 

Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. « 816.50 

Dyskonto prywatny . $ > €/l 
Urpesobienia mocne. 

Wiedeń, 5% pożyczka rosyjaka 1908 r. 103.82 
Paryż, Wypłaty na Potersbar 
3 cii uli . y +  „ 2662+ 

Cena najwyższa . . . » 368.25 
4/, renta państwowa 1894 r. . 91.78 
4/9), pożyczka 1908 r, (o.  . 101.55 
ej, potyczka roayjdka 1906 r. . 108.30 
Dyskonto J*yweśza. . . a 22/0 [| 
Usposebienie mocna. 
Leadys. 5%; pożyczka rosyjska 1906 r. .„ 1051, 
4'|4'/, pożyezka rosyjska 1906 r. 100%, 
Usposobienie mocne, lez spokojne. 
Ametercam 5%/, pożyczka rosyjska 1006 r,  99*/ 
Bs a » 1900r 95 


7) 20,006 pudów, stacys Kalinówka, po 4 rb. 
5 kop., na peździernik — grudzień (Towarzystyo Ką- 
linowieckie —- A. Mirkiuowi). 

Na eksport: 

, 50,000 pudów, par. Trościaniec, po 1 rb. 921ą k., 
na listopad — grudzień (kijowska filia Potersburskiego 
banku Międzynaredowege — kijowskiemu bankowi pry- 
watnemu). 

Swladectwa cesyjne: 
15,000 pudów po 44 kop, na grudzień — sty- 
czeń (kijowski bank prywatny — br. Tpreszczenko); 
„ _ 20.000 pudów, po 43 kop., na listopad — gru- 
dzień (Towarzystwo cukrowni Cybulów — speku- 
lantowi). 


GMEE "JRX:  "ULANNNNANERE AE 
Ostatnie wiadomości. 


0 zirojenia. Duże wrażenie w Anglii, 
a jeszcze większe w Niemczech wywarł list 


nestępnych, ośmiogodzinnego dnia robocze- | Amuru członka ekspedycji Gondatl'ego, Mi- 
go i skasowania kar pieniężnych. Areszto-|!yhskiego. Kula trafiła w ścianę wagonu. 
wania trwają w dalszym ciągu. Sprawca zbiegł, 
Petersburg —Onegdaj w necy na dachu 
40 letnia działalność. cerkwi „Matki Boskiej, Pocieszycielki stra- 
Warszawa. — Wczoraj warszawskie To- pioavep” zatrzymano dwóch złoczyńców, 
warzystwo kredytowe zamknęło czterdziesty | którzy zeznali, że chcieli zrabować brylanty 
rok swej działalności na niwie społecznej. A O Bi wartość którego wynosł 
Jarmark. Astrachań. — Bandyci dokonali napadu 
Warszawa. — Usposobienie z chmielem | na biuro handlarza ryb Isajewa. W czasie 
na jarmałku nader ospałe. pościgu zabito jednego stójkowego, trzech 
! raniono. Złoczyńcy zbiegli. 
Zanlepokojenie. „  Gharbin.—Towarzystwo obrony Mengo- 
Warszawa. — Pracownicy niemcy w Ża-| li, utworzone przez książąt mongolskich, 
głębiu Dąbrowieckiem zaniepokojeni są do-|organizuje akcyjną współkę komunikacyi 
konywanem przez władze sprawdzaniem | automobilowej „Kałgan-Urga*. 
praw na zamieszkiwanie cudzoziemców, 
ostadłych w miejscowościach pogranicznych. Racconlggl +- Adera o adenie: ae, 
|nego przez wioską parę królewską na cze 
Zatwierdzenie wyroku. eRhala, ten Astata wręczył królowi 
Petersburg—Główny sąd wojenny za-|list własnoręczny oesarza Franciszka Józefa, 
twierdził wyrok kijowskiego sądu wojenne-| w którym sędziwy monarcha dziękował za 
go, skazujący włościanina Oniszczenkę na| pozdrowienie w dniu 80-letniej rocznicy je- 
karę śmierci. go a ry ida Świeć ia 
) ukden.— e chińskie w Tao-fu a- 
znowu pogłoski. resztowały 18 jąpończyków, nie zgadzających 
Petersburg.— Potwierdzają się pogłoski| się opuścić miasta, zamkniętego dla handlu 
o mianowaniu Niemieszajewa posłem do | zagranicznego. 
Rady Państwa. Japoński konsul generalny wyraził pro- 
$ Poltowi test z powodu złego obchodzenia sięz aresz- 
prawa Połtówiczowej. towanymi. Z Pekinu delegowano speoyal- 
Petersburg —Senat odrzucił skargę ka-|go urzędnika dla przeprowadzenia śledztwa. 


I-gi zjazd górników i hutników 
polskich we Lwowie, 


(Kurespondencya specyalna «Dz. Kij.). 
Lwów, 26 września. 


Program trzeciego dnia zjazdu obejmo- 
wał na początku zwiedzenie muzeum hr. Dzie- 
duszyckich (działy mineralogiczny i geolo- 
giczny)—nie wchodzi to jednak w zakres 
niniejszej Eprospondogeyi. 

O godz. 11-ej w głównej sall ratusza 
miejskiego rozpoczęło się uroczyste posiedze- 
nie zjazdu. Tu vrzed miesiącem odbyło się 
uroczyste posiedzenie zjazdu techników pol- 
skich, Wśród obecnych—namiestnik he. Bo- 
brzyński i marszałek hr. Badeni. 

Obrady otworzył prezes komitetu wy- 
konawczegv poseł Zarański, w imieniu ko- 
mitetu proponując skład prezydum. Na pre- 
zesa p. Gorajskicgo, członka Izby Państwo- 
wej, wybitnego działacza w galicyjskim 
przemyśle naftowym, —na wiceprezesów: dyr. 
tow. „Saturn* p. Sarzyckiego, d-ra Winda- 
kiewicza oraz ag Żukowskiego; p. Zukow- 
eki jednak, wobec rozpoczęcia się prac ko- 
misyi budżetowej w Dumie, wczoraj Lwów 
opuścił. W tym też składzie prezydum zo- 
stało utworzone. 

Prezes udziela głosu delegatowi mini- 
»terstwa robót publicznych, p. Gerżabkowi, 
który, powitawszy zjazd, imieniem rządu za- 
pewnił najżywsze poparcie zapoczątkowań 
zjazdu w przemyśle naftowym i węglowym. 

Następnie cały szereg delegatów insty- 
tucyi krajowych witsł drugi a tak liczny 
zjazd górników. Imieniem wydziału krajo- 


wego przemawiał Sz. Jahl. Przemówienie 
prezosa Koła Polskiego w Wiedniu d ra Głą- 
bińskiego przyjęto hucznymi oklaskami. Mów- 
ca podkreślił cywilizacyjne i kułturałne zna- 
czenie pracy polskiego górnika, ciężką jego 
walkę z przyredą i jego narodowe i obywa: 
telskie uspołecznienie. Pozdrowienie Aka- 
demii Umiejętności wypowiedział prof. Szaj- 
nocha; rektor Thullie przemawiał w imientu 
politechniki; reprezentanci Epstein i Macher 
w imieniu Izb Handlowych Krakowa i Lwo- 
wa. Pełnem uczuć serdecznych było prze- 
mówienie prezesa zjazdu przemysłowców 
w Królestwie Polsk., p. Strassburgera, który 
| WD prace zjazdu lwowskiego i 

wietniowego zjazdu w Warszawie. Sprawo- 
zdania stałej delegacyi zjazdu wygłosił poc- 
seł Zarański; w dłuższym referacie przedsta- 
wił on stan przemysłu górniczego w Galieyi, 
jego drogi w przyszłości, jego ewentualny 
pistęp. 

Ta nastąpiła przerwa w obradach, a 
podczas tej zdjęcia fotegraficzne zjazdu. 

Wreszcie ostatnią część dzisiejszego po- 
siedzenia wapogiy sprawozdania komisyi. 
Bez dyskusyi przyjęto cały szereg wniosków 
następujących: 

elegacya zjazdu zmienia się w stałą 
instytucyę z ewentualnem przedstawiciel- 
stwem w instytucyach krajowych. Wycho- 
dzący w Sosnowcu „Przegląd Górniczo-Hu- 
tniczy* zostaje urzędowym organem gór- 
nietwa i hutnictwa polskiego. 

W sprawie bogactw mineralnych po- 
wzięto następujące uchwały: 

„Zjazd uznaje potrzebę stałej opieki nad 
sprawą bcgactw mineralnych Polski i pole- 
cs założenie stałej komisyi bogactw mineral- 
nych Polekt, 

„Zjazd uważa za niezbędne utworzenie 


5) 
MARK TWAIN. 


Podróż kapitana 
Stormfielda do nieba. 


(Przekład z angielskiego). 


— Szuką swogo dziecka — szepuął 
Cardy z politowaniem. —- A raczej znalazła 
je, ale jak bardzo zmienionem! Odrazu ją 
tosnałem, chociaż nie widziałem jej ot tak 
dawna. Miała wówczas nie ięce| BA dwa- 
tzłaścia dwa late, a świeża była, jak kwiat! 
Cała zatopiona w miłości dla dwuletniej có- 
reczki i szalała wprost z rczpaczy, gdy ją 
utraciła; jedyną zaś jej pociechą była myśl, 
Że odnajdzie dziecinę w niebie i nigdy się z 
nią już nie rozstanie. Gdy umieraiem, pro- 
siła mnie, bym ją odszukał w raju i bym 
jej powiedział, że matka jej wkrótce już do 
niej przybędzie. 

— Smutna to historya, Sandy. 

Przez długą chwilę towarzysz mój nie 
nie mówit, tyłka patraył zamyślony w zie 
mię. Nareszcie szepnął. 

— Ot i przyszła! 

— Cóż dalej? 

— Słuchaj Stromfield, może być, że 
jaszcze szuka dziecka, ale ja sądzę, że już 
je odnalazła. Wygląda mi na to, a ja już 
niejedną taką widziałem. W umyśle jej i we 
wspomułeniach dziecko jei dzieckiem pozo- 
stało. Tymezasem to dziecko, tutaj się do- 
stawszy, wolało wyrosnąć I uczyć się i roz- 
wijać wraz z innymi. Przez tych dwadzie- 
ścia siedem lat nabyło tyle wiedzy, że teraz 
pic je już rie obchodzi prócz nauki i dys- 
kusyi z podobnymi sobie ludźmi. 

— No wies cóż? 

— Jakto, Stromfield, czyż nie pojmu- 
jesz? Matka jej zna się na jsgodach, wie, 
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Dostać można we wszystkich aptekach. 0 


Mic 


PODAGRY: : REUMATYZMU 


mz 
pudełka opatrzone są rożową banderołą z podpisem: 


em Przemysłowo-Handlowy 


hał Bukowińsk 


jak je zbierać, suszyć i sprzedawać, ale po- 
za tem nic więcej. Jakże więc może stać się 
towarzyszką uczonej córki? To tak, jakbyś 
chciał sprządz żółwia z rsjskim ptaklem. 
Biedactwo! szukała dzieciny, którąby mogła 
kołysać i ņa rękach nosić, a spotkało ją 
gorzkie rozczarowanie. ~ 

— Sandy, a ozy oce 
zejdą? 

— Owszem, z czasem wyrówna się ró- 
Żuica pomiędzy niemi. Ale nie w tym roku 
ani w przyszłym. Kiedyś. 


nigdy się nie 


—— 2 -— 


U. 


Skrzydia moje niemało mi sprawizły 
trudności Zaraz następnego dnia po opus2- 
czeniu cbłoku robiłem z niemi próby, które 
jednak bardzo niefortunnie wypadły. Naj- 
plerw, przeleciawszy zo trzydzieści łokci, 
zderzyłem się z jakimś irlandczykiem i obaj 
ERA na ziemię. Potem pov eim 

iskupa i usłyszałem od niego parę niemi- 

łych bardzo komplementów, sam zaś czułem 
sią winnym i głupio mi jakoś było, naba- 
wiwszy sińców tak czcigodną osobę i to 
wobec mllionowego iłamu oboych sobie zu- 
pełnie ludzi. 

Zrozumiałem, że nfe posiadam jeszcze 
sztuki sterowania, i resztą dnia chodziłem 
piechotą, Nazajutrz wczesnym rankiem u- 
dałem się na odosobnione miejsce, aby na- 
brać trochę wprawy. Wyłlazłem na wyso- 
ką skałę, i stamtąd puściłem się, celując 
ku krzakowi odległemu o jakie trzysta łokci. 
Nie wziąłem jednak w rachubę wiatru i nie 
trafiłem do celu. Wydrnpałem, się więc na 
skałę po raz wtóry, i cbrałem tym razem 
kierunek inny, tak, żeby wiatr mógł mnie 
znieść do obranego punktu, i tym razem 
lepiej mi się powiodło. Zauważyłem jednak, 
że skrzydła nie funkcyonują nalsżycie wo- 
bec przeciwnych prądów powietranych i że 
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krajowego Zakładu geologicznego w myśl 
wniosków dawniej w Sejmie galicyjskim prze- 
dłożonych i uchwalonych“. 

„Zjazd u kwala otworzyć stkcyę bada- 
nia g,clogiczaego w kraju, ze szczególnem 
uwzględniesiem Królestwa Polskiego, które 
dotąd prawie weale badane nia było“. 

W sprawie szkolnictwa górniczego: 

„Zjazd uznaje potrzobę rychłego utwo- 
rzenia wyższych studgów górniczych w kra- 
ju i poleca delegacyi G. H. P, zbadanie 
sprawy, zajęcie się i doprowadzenie jej do 
skutku”. 

„Zlazd uznaje potrzebę zwinięcia kursu 
górniczego w krajowej szkole górniczej 
i wiertniczej w Borysławiu wraz z przeka- 
zaniem funduszów tego kursu szkole górni- 
czej w Dąbrowie, a pozostawienie w Bory- 
sławiu tylko kursu wiertniczego, kształcące- 
go na wiertaczy i dozorców *. 

„Zjazd uznaje potrzebę założenia kursu 
wiertniczego na  polit:chnice lwowskiej, 
kształcącego na kierowników kopalń nafto- 
wych i wierceń węglowych*. 

Uchwalono dalej wniosek d-ra Buko- 
wieckiego: 

„Zjazd upoważnia stałą swoją Dalegacyę 
do przekładu na język polski i wydania dru- 
kiem zbioru statutów i postanowień kró- 
lewskich i uchwał gwareckich, zawierają- 
cych przepisy dawnego polskiego prawa gór- 
niczego, pomieszczonego w łacińskim corpus 
juris metallici Łabędzkiego*. 

W sprawie słownietwa górniczego: 

„Zjazd poleca Stałej Delegacyl powoła- 
nie stałej komisyi, mającej za zadanie uje- 
dnostajnienie polskiego słownietwa górniczo- 
hutniczego“. 

W obronie produkcyi krajowej: 

„Zjazd poleca D. P. G. H, aby podjęła 


starania o ograniczenie importu węgla pru- 
skiego do Galicyi i powiększenie zbytu wę- 
gla, pochrdzącego z kopalń krajowych. Zjazd 
poleca w szczególności 
u rządu o niezawieranie w przyszłości umów 
z zarządami kopalń pruskich o dostawę wę- 
gla dla galicyjskich kolei państwowych i ko- 
lei północnej*. 

Po uchwaleniu wniosków odbyły się 
wybory do stałej delegacyi, poczem posie- 
dzenie zamknięto. 

Zjazd następny odbędzie się w War- 
szawie w roku 1914, 0 
warunki polityczne — w przeciwnym razie 
zjazd odbędzie się w Krakowie. 

Wieczorem odbył się odczyt redaktora 
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i tambowskiej fuascycnuja 15 cukrowni, płantacyi 
26,500 dziesięcin, spodziewany zbiór 26,289,80U pudów 
(w r. z. 16,717,520 pudów). 

W gnberniach Krolewstwa Polskiego funkcro- 


poczynienie starań | nu,e 49 cukrowni, pozostuło planiacyi 34,54% dzies., 


spodziewany zbiór 74,789,000 pudów (w ruku zeszłym 
66,282,270 pud.). 

Przytoczone dane pozwalają obliczać spodziewa- 
my zbiór buraków w r. b. w ilości 685,4 mil. pudów, 
czyli po 1,150 pud. z gięcia, Co do zawartości cu- 
kru, tv o tem jeszezs trndno sądzić. Z napływających 
do biura Wszechrosyjskiego Towarzystwa casrowników 
danych można obecnie wyciąaaąć tylko ten wniosek, że 
ilość cukru w bnrakach kedzie nader różnorodna, tem 
więcej, że próby dla ckreśienia jej robiona były w róż- 


ile pozwolą na to|nym czasie, przy rezmaitej pogodzie, niektóre przed 


deszczami i wykazywały wyżej 17% cukru, inne zętych- 
że plantacyi po deszczach ! procent cukru spadał do 15. 
Należy przypuszczać, iż podczas ostatuich ciepłych dni 
procent ton powrócił do dawnej normy i nagtych plan- 


„Nafty“ d-ra Bartoszewicza, p.t. „Górnictwo | tacyacb, gdzie obserwowano podobna fakty. 


naftowe w Galicyi*. Odczyt ten poprzedził 
wycieczkę do Borysławis, wyznaczoną na 
dzień następny, celem której zwiedzenie szy- 
bów oraz instalacył 
ta będzie epilogiem zjazdu. 

L. 


KRONIKA EKO 


OMICZNA. 


Wogóle twie:dzić obecnie, że 12-pudowy berko- 
wiec da przeciętnie tylko 60—62 funty, byłoby conaj- 
mnj przedwczosnom, Pomimo rozmaitej ilości cukru 
w burakach, przeważa 17 i 189, co w danej chwili, 


naftowych. Wycieczka przy sprzyjających obecnie kampanii warunkach, nie 


dajo podstaw do tak niskiej oceny. Kampania cdhywa 
się wszędzie nzdzr intenvywuia, przyczom brak roto- 
tnika nie daja się cdcznwać, gdyz oprócz ludności 
miejscowej na roboty te, zwłaszcza w kraju Połndnio- 
wo-Zachodnim, przybywają robotnicy z Polesia, Białaj 
Rusi, a nawot gubernii półnecnych. 

Zagranicą stan pogody polepszył się dopiero 
w ostatnich dniach, deszcze ustały i znacznie się ocie- 


Spodziewany Urodzaj buraków. Na d. 1 września | piło. W każdym bądź razie ilość Luraków wculo jeszcze 
cnkrownie nadesłały do biura Wszochrosyjsciego Tow.| nie odpowiada życzeniem cukrowników, którzy nie 


cukrowników następujące dane o zasiewach i spodzie-| spieszą Się Z 


wanym urodzaju buraków: 


rczpoczęciem kampanii, oczokując dni 
ciopłych i suchych. Badania buraków, przeprowadzone 


W guberniach: kijowskiej, wołyńskiej, podolskiej, | w laboratoryach «związków ceuzrowniczych w Berlinie, 
besarabkiej i chorsońskiej funcyonuje 143 Rukrownie, | Wiedniu, Paryżu i Bruksaii, dało następująco rozuliaty: 


do początku kopania puzostało zasianych plantacji 


Barlin 2 (15) września: przeciętna waga korze- 


346,246 dziesięcin, spodziewany zbiór buraków według |uia gramów 446; przeciętna waga liści 510 gr., procent 


wiadomości na 1 września 385,064 pnd. (w roku ze 
szłym 219,622,934 pud.). 


cukru 15,6. 


Wiedeń 30 (12) września: przeciętna wsga ko- 


W guberniach: karskiej, połtawskiej, charkow- | rzenia 416 gr., waga liści 887 gr., prochut cukru 150. 


sziej i czernihowsziej fuukcyonuo 68 cukrowni, plan- 


Paryż: przeciętna waga korzenia 374 gr., hś:i 


tacyi do czasu zbioru pozostało 171,115 dzies.; Oczeki-|528 gr, procent «uru 15.36. 


A 0 202,216,600 pudów (w r. z. 119,328,330 
pudów). 
W guborniach: woroneskiej, erłowskiej, tulskiej 


osiągnąć. To odkrycie bardzo mnie zmar- 
twiło, bo wykazywało ono zależność od wia- 
tru. Trudno zaś czekać, chcąc odbyć jakąś 
podróż, aż wiatr raczy zwrócić sią w pożą- 
danym kierunku. Takie czekanie może bo- 
wiem trwać niekiedy i tydzień albo dwa. 
A co sią tyczy burzy, to już wobec niej 
skrzydia zupełnie byłyby do niczego, bo 
zwinąć ich częściowo, jak żagle, przecież 
niepodobna. W takim wypadku należałoby 
zupełnie je opuścić, no 1 wylądować oczy- 
wiście, kto wle, czy nie bez szwanku. In- 
nego wyjścia—by nie było. 

W parę tygodni po tych próbach, na- 
pisałem kartkę do Sandy Me Williams, za- 
prapzając gə na manng i przepiórki do s e- 

le; pamiętam, że było to we wtorex. Pler- 
lal a słowa jego, gdy wszedł do pokoju, 
yiJ: 

— No, kapitanie, a cóżeś ty zrobił ze 
swo,emi skrzydłami?  Gdzieżeś ich po- 
dział? 

0d razu SĘ RĘE eM sarkastyczny ton 
jego pytania, ale udałem, żem tego nie za- 
uważył. 

— Oddałem je 
wiadam. 

— Tak,—powiada Sandy Ironiczaie — 
swykle one o tej porze. idą do prania — 
cząsto już to uważałem. Nowi aniołowie 
odznaczają sią niezwykłą czystością | sta- 
rannością w stroju. Kiedyż ci je od- 
dadzą? 

— Pojutrze—powiałam. 

Mrugnął jednem okiem i uśmiech- 
nął się. 

— Gadaj no, Sandy—powiadam. Co ty 
masz ua myśli? 

Pdłniędzy przyjaciółmi nie powinno być 
tajemnie. Już uważałem, że ty nigdy nie 
nosisz skrzydeł, tak jak i wielu innych. A 
ja osła z siebie robię, nieprawdaż? 

— Tak to mniej więcej i jest. Ale 
nic w tem słego niema. Wszyscy to z po- 
czątku robimy i jest to zupełnie natural- 


do prania, — po- 


Bruksela: przeciętna waga korzenia 408 gr., 1.Ści 
587 gr., procent cukru 14,3, 


pojęcia o niebie i rajskiej szczęśliwości. Na |ich oficyalny galowy strój, a także i dlate- 
obrazach zawsze widujemy skrzydlatych a-|go, że inaczej ludzieby ich nie poznali. 


niołów, nie więc dziwnego, iż wyprowadza- 
my stąd wnlosek, że owa 


skrzydła muszą |tania? Naturalnie że nie. 


Ale czy sądzisz, że używają ioh do la- 
Zmiszczyłyby się, 


być środkiem lokomocji. Tymczasem skrzy* |zanim by pół drogi odbyli, 1 wyglądałyby, 


dła są tylko mundurem. 


Anicł'wia zawsze|jąk obdurty z papieru 


latawiec  dalecinny. 


je przywdziewają, kledy są na służbie. Gdy|Qdległości zuś w samom niebie rą jeszcze 
anioł spełnia jakie poselstwo, nigdy go nie|większe, a aniełowie codziennie je muszą 


ujrzysz ba skrzydeł, tak samo, jak ule zo- 
baczysz oficera przed frontem bez mundu- 
ru, lab 
ubraniu. 


listonosza i policyanta ~w cywilnan | w mgnieniu oka. 


przebywać. Czyż niogliby to ozynić za po- 
mocą skrzydei? Nie. Podróte te odbywają 
Wystarcza im tylko wy- 
razić życzenie, a natychmiast gą tam, gdzie 


Nie są one jednak przeznaczone do|byĆ pragną “Dywanik bajeczny arabów bar- 
latania. Służą do ozdoby, wie zaś do użyt-| dzo rozsądnym był pemysłem, ale nasze po- 
ku. Dlatego to starzy, doświadczeni anio-|jącia © skrzydłach anielskich wierutnem jest 
łowie nie noszą ich poza służbą; postępują |głupstwem. 


oni jak oficerowie czynnej armii; wolą oy- 


Miodzi nasi święci, obojga płci, noszą 


wilne ubranie; nowi zaś podobni rą do mi-|wprawdzie zawsze skrzydła kolorowe, o tę 


licyi. Szastują się 
skrzydłami, 
że ogólny zachwyt wzbudzają, 


bzzuataunie ze swojemi|czowy'! '"rwach, i nikt 
rzewracują ludzi i pewni 84,|nie ma, 


im tego za zła 
stosowana to ozdoba do ich wie- 
ku f bardo im z niemi do twaszy; Jest to 


Przypatrz się tylko któremu z nich, |oJpiekniejsza część ich stroju, bo aureola, 


gdy tak paraduje z jednem skrzydłem pod- 
niesionem, a drugiem Opuszczonem, jaką 
gęstą ma minę. Możnaby się założyć, że 


choć nie bryydka, jednak ani się de nich 
umy wała. 


— Wiesz—powiadam — ja moje scho- 


myśli w tej chwili: „Ot, żeby to Maryann z | wałem do szufy; niech tam seble leżę, do- 
Arkansaw mogła mnie widzieć w tej chwi-|póki niema błota. 


gorżko, że mi dała 


li. Pewnieby požałovala 
skrzyd 


kosza“. Tak, tak, 
rady i ozdoby. ; 

— Zdajs mi się, że masz racyę, Sandy 
—powiadam. 


— 
LEŚ) 


Albo dopóki nie będzie jakiego 


la są tylko do pa | przyjęcia. 


: —Ato co takiego? 
— Możesz się o tem dowiedzieć cho- 
clażby dziś wieczór. Urządzają właśnió przy- 


— Pepttrz tylke na siebie samego. |jącie dla karczmarea z Jersey-City. 


Czy dwoja budowa nadaje się do skrzydeł? 
Oczywiście, że nute. Przypomnij też sobie, 
jak dłago tu jechałeś, a jednak pędziłe 
dzej od wystrzelonej kuli „armatniej. 

braźże sobie, wiele ozasubyś potrzebował 
by przebyć tę przestrzeń o sile skrzydeł. 
Wiecznościby nie starczyło na taką podróż. 
A aniołowie codziennie prawie udają się na 
ziemię, by ukazywać się umierającym dzie- 
ciom i cnotliwym ludziom; jestto przecież 
ich powołaniem i obowiązkiem. Wówczas 


wielkiej chyżości nie można z ich pomocą|nem. Takie to mamy niemądre na ziemi|zawsze ubierają się w skrzydła, bo jest to 
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Prenumeratą i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


kslągarnia J. Zawadzkiego 


PORCORCOGOOCOCOOCO>GO>OO 
1% HODONOC % AKOKAŃ 


POOS 
ROS 


Szerszyński, Właś icielka H, Kuczalska. 


Zapisy rozpoczęte. 


Warszawskie 1-10 $ 


++ 


Zatwierdzona przez Min. Spr. Wow. 


SZKOŁA GIMNASTYKI i MASĄŻU 


Kurs masażn roczny 125 rb, Kurs masażu i gimnastyki 2 lata 150 rb. 
rocznie, dia akuszerek, fslczersk i felczorów skrócony, Dyraktor Dr. Br. 
(Warszawa, Marszałkowska 74. 
Wyałady 15 (2) pażdziorviks. 
Íme — o O 


-Wo kladów Towarowyol 
2 ndzielaniem pożyczek 


Składy miejskie—plac Broni w Warszawie. 


Adr. telegr.: <Warszawa— Warant». | 


łów, proponowanych 


cenach; 
19220 


na palta, 
i sukna 


wczośniej co kupuje. 


$ 2 e 
Wystrzegać się! 
powiuon kazdy rozumny człowiek 
wypisywania zaocznie materya- 


mitów po niebywale tanich 
gdyż takie mauteryały 
nic nie są warto. Nasza firma wy- 
syła całkowilą kolokcyę próbek w 
najwyższy gatnuku i rajmodniaj- 
szych materyałów na kostyuwy, drap 
matoryały na uniformy 
am kiego 


zupełnie bezpłatnie! 


Qtrzymawszy naszą kolekcyę, kupu- 
jący ma możność przekenać się 0 
dobroci towarów í zabezpiecza się 
od wszelkiego ryzyka. gdyż widzi 
Żądania ad:e- 
sować: Handl. firm. „„JAKOR% 


— Opowiedz mi o niem. 
(D. e. n.) 


ś pro- 
Wye. EE. O WW E 


REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOWASZ WIJMALSHIX 
ANTONI CZERWIŃSKI. 
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i KOSTYUMY TYLKO 

w dobrym gatunku, za 5 rb. 25 
kop. wysyłam za zaliczką pocztową 2 
.kostfamy z szewiotu trykot moc. m 4. 
|wełn. mater. 2-ch arsz. szorok. s 
araz. na męki kcstynm 18 ersz. try- 
,kut »Molengee na eloganc. jesien. lub 
RE damski kostynm. Takioż 2 odcin- 
|ki w lopsz. gatunkn 6 rb. 75 kop. 
Wysyła się oddzielnie męski. 2 gi gat. 
odzin. 2 rb. 75 k, l-y gai. 3 rh. 40 
- Za przesyłyę dolicza się tak za 


przez rekla- 


Jadon, jak za 4 odcinki 55 kop, a ni 
Syberyę rożnica wagi. Zwracam pie- 
niądzo, jeżeli towar się nie podoba. 
A4drasować do firmy: M. A. Babusz- 
| kin; Łódź D. K. 19575 


ZNA nauczycieika ra 
i wyjazd, wymagany język polski, 


TOS., franc. z kouwórsacyą, kielniecki, 
„muzyka wyższa. Zgłaszać sią: Fundu. 
klejowska hot. Italia Nr 5 od 12 do 5. 


miesięcznie. 19545 


że Kapitał zakładowy 500,009 rubli: /| A Żywa, m. Łódź Nr 22. 19560 
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